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traktatu 
f(Hwv r. Polska

Traktat litewsko- 
polski mógł być 

podpisany 
wcześniej

Poseł Algirdas Saudargas 
stwierdził, że w dągu dwóch lat 
DPPL nie tylko nie przyczyniła się 
do postępu w polityce zagranicz­
nej, ale teź stworzyła problemy, o 
których wcześniej publicznie nie 
dyskutowana

T e  problemy istniały, tylko 
nie były poruszane" —  
odpowiedział w wywiadzie praso­
wym minister spraw zagranicznych 
Povitas Gyfjs.

Jego jwfaniem, problem tran­
zytu istniał już w pierwszych latach 
niepodległości, ale nie był omawia­
ny, gdyż nie był sprawą prioryte­
tową — blokada przesłoniła inne 
kwestie. Można je było zacząć i 
rozstrzygać od sierpnia 1991 r.

Min. P. Gylys powiedział, że i 
obecny traktat z Polską mógł być 
podpisany rok temu. Dlaczego jed- i 
nak nie dało się tego zrobić dwa 
lata temu, gdy funkcje ministra 
pełnił A. Saudargas?— zapytał mi­
nister P. Gylys. Jego zdaniem, czy­
niąc zarzuty dla obecnej władzy, że 1 
nic nie osiągnięto, należy krytycz­
nie ocenić własną pracę.

Komisje Sejmu 
RP za ratyfikacją 

traktatu o 
współpracy 

z Litwą
Obradujące na wspólnym po­

jedzeniu sejmowe komisje: Spraw 
^granicznych i Ustawodawcza 

Aprobowały 8 bm. rządowy pro­
sta ustawy o ratyfikacji traktatu 

Rzeczpospolitą Polską a 
Republiką Litewską o przyjaznych 

i Uosunkach i wzajemnej 
**półpracy.

Przedstawiciel rządu, wicemi- 
spraw zagraniczych RP Iwo 

podkreślił, że podpisa­
ne 26 kwietnia br. w Wilnie pol- 
»to*tewsklego traktatu stanowiło 

ważnego etapu w pol- 
•ej polityce zagranicznej i

iest ** **warc*e lej  umowy 
cjnym krokiem prowadzą- 
Msbilizacji w Europie. 

pod_iyJ ZCW*ki P^ypomniał, że

ustaian’ aiQudne prace nad 
obłe ̂  i re5ci zadowalającej
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Dziś —  ostatni dzień prenumeraty 
gazet i czasopism na październik!

Co czytają uczniowie niektórych wileńskich szkół 
polskich, ich rodzice oraz nauczyciele?

Za prenumeratę 
prasy nikt nie 

odpowiada

Mini-sondaż "K. W.'

Co czwarty nauczyciel 
nie czyta gazety

Udałam się do dwóch szkół— Piątki 
i Syrokomlówki. Interesowało mnie, czy 
się prenumeruje "Kurier” i in. prasę i czy 
są osoby odpowiedzialne za te sprawy?

Dokładnych informacji na ten te­
mat udzieliły mi panie bibliotekarki. 
Obie szkoły prenumerują gazety, 
wśród nich też "Kurier". Gazeta co 
dzień trafia do biblioteki i tu je  każdy 
chętny może przeczytać. Osób odpo­
wiedzialnych za prenumeratę nie ma. 
Wywiesza się jedynie ogłoszenie, jakie 
wydanie można zaprenumerować na 
poczcie.

Wstąpiłam do kilku klas z  pyta­
niem: "Czy wasi rodzice prenumerują 
"K u rier"? " W  min i-sondaż u 
dowiedziałam się, że uczniowie klas po­
czątkowych wiedzą, iż rodzice prenu­
merują gazety, lecz jakie, to już za wiele 
żądałam. Uczniowie klas starszych czy­
tają gazetę, lecz najczęściej nie prenu­
merują, a kupują. Opłata za dostarcza­
nie jest zbyt wysoka.

Zyta K O Ł O S ZE W S K A

"Dla Wileńskiej Szkoły Średniej 
im. Adama Mickiewicza wydział 
oświaty wydzielił na prenumeratę prasy 
200 Ll  Szkoła zaprenumerowała sobie 
"Kurier Wileński", "Znad WiliP, "Ma­
gazyn Wileński", "Lietuvos rytas", "Dia- 
logas", "Vyriausybes żinios", "Moky- 
kla". Bibliotekarka szkoły Świetlana 
Piasecka kompletuje pisma w teczkach.

"Czasem uczniowie przychodzą do bib­
lioteki, by poczytać gazety. Rzadko co 
prawda. Sądzę, że mają gazety w domu, 
prenumerują albo kupują. Jeżeli ktoś 
nie kupuje, to przede wszystkim z po­
wodów finansowych. Sądzę po sobie. 
Kiedyś prenumerowałem sporo prasy,

(Dokończenie na itr . 3)

Nie zdążyli się zorganizować
W  Szkole im. Sz. Konarskiego, 

zresztą, jak i we wszystkich, proces dy­
daktyczny dopiero się rozkręca. Jak do­

tychczas, nikt tu nie pomyślał o zor­
ganizowaniu prenumeraty na następny 
kwartał wśród uczniów. Na szkołę za­

prenumerowano po 1 egzemplarzu 
"Kuriera Wileńskiego" i innej prasy 
polskojęzycznej, ukazującej się w Wil­

nie. Jak twierdzą, gros nauczycieli i ucz­
niów kupuje "K  W.", bo tak jest taniej.

Prywatymęja i "przy chwytyweja"

Do epidemii jeden krok...
W  artykule "Błędy prywatyzacji 

trzeba naprawiać" (z dnia 19 czerwca 
1993 roku) pisaliśmy o tym, jak do 
redakcji zwrócili się mieszkańcy Kor* 
w| ze skargą, ie  była spółka rolna 
"Gledraitiśkts" oraz gminna służba 
reformy rolnej w Mejszagole wcale się 
nie troszcząc o byt mieszkańców 
osiedla, 30 mąja 1992 roku sprzedała 
na aukcji stołówkę wraz z kotłownią I 
sieciami Inżynieryjnymi, urządzenia* 
ml oczyszczania ścieków. Nowy gospor 
darz tego sprywatyzowanego obiektu 
Piotr Huszczo zamknął stołówkę na 
kłódkę. Odłączono od prądu stację 
przetłaczan ia, przestały
funkcjonować urządzenia ściekowe. 
Wypełniły się po brzegi studnie kana­
lizacyjne. Cuchnące ścieki płyną na 
powierzchnię, tworząc kałużę pod ok­
nami domów. Zanieczyszczona 
została woda do picia w studni obok 
stołówki, z której korzystają niektórzy 
mieszkańcy osiedla^.

Minęły już dwa lata. Co się 
zm ieniło? Na wiosnę br. nowy 
właściciel stołówki- nieodpłatnie 
przekazał gminie zrujnowaną 
oczyszczalnię ścieków, dla której uru­
chomienia potrzeba dziś tysięcy litów. 
Jak powiedział starosta gminy Zyg­
munt Hajdamowicz, nie stać dziś gminę 
na remont Oczyszczalni ścięków w Kor- 
wiach. Obecnie, również b. spółka 
"Giedraitiśkes" przekazała na bilans 
gminy 5 wież ciśnień i 6 studzien arte- 
zyjnych w II awaryjnym stanie, które 
teraz służba komunalna musi 
wyremontować i uruchomić. Ominie 
zaś brak pieniędzy. Więc jedynie od

czasu do czasu przyjeżdża z Mejszagoły 
do Korwi samochód służby komunal­
nej, by wypompować ścieki ze studzien 
kanalizacyjnych. Takie zabiegi ko­
sztują, ale nikt na razie za nie nie płaci...

Słowem, powstało też niebezpiecz­
ne ognisko chorób zakaźnych... Do epi­
demii jeden krok.

Stołówka w Korwi ach, jak też inne 
sprywatyzowane obiekty żywienia zbio­
rowego — w Awiżeniach, Suderwie na­
dal są zamknięte na kłódkę. Uchwała 
Rady Najwyższej R L "0  uprawomocnie­
niu ustawy RL o wstępnej prywatyzacji 

' mienia państwowego" (z 26 marca 1992 
roku) wyraźnie mówi, że prywatyzując 
obiekty o przeznaczeniu bytowym, hand­
lu artykułami spożywczymi, kultury i 
oświaty, służby zdrowia, w okresie trzech 
lat nie wolno zmieniać profilu ich zasad­
niczej działalności, przeznaczenia bez 
zgody na to rządu R L  Sprywatyzowany 
obiekt może być zamknięty na remont

Czy młodzież czyta prasę polską, 
co ją najbardziej interesuje w tej pra­

sie? Z  takimi pytaniami się zwróciłam 
do uczniów w różnym wieku, rozpoczy­
nając od maluchów. Drugoklasistom, 
oczywiście, za wcześnie sięgać po "Ku­

rier Wileński", oprócz strony tematycz­
nej dla dzieci "Nasza gromada”, ale z  24 
rodzin dzieci, około 10 kupują "K  W.",

(Dokończenie na str. 3)

lub rekonstrukcję tylko u  zgodą samo­
rządu miasta, lub rejonu. Czas remontu 
nie jest zaliczany do terminu podstawo­
wej działalności tego obiektu. I tu nasu­
wa się pytanie; czyżby samorząd rejonu 
wileńskiego nie wiedział, że nieczynna 
jest sprywatyzowana stołówka w Kor- 
wiach?

Jakfć by ten gmach przydał się na 
świetlicę z biblioteką (bo nie ma tu klu­
bu), czy też na cele różnych usług, 
sklep, a może... hotel — zajazd dla tu­
rystów nad pięknym jeziorem Karwis. 
Co o tym sądzi rada samorządu rejonu 
wileńskiego? Dlaczego dzieje się tak, że 
nowemu właścicielowi najwygodniej 
jest trzymać obiekt zamknięty?

Laokadla DROZO
NA ZDJĘCIU autorki: niczym w 

zwierciadle w kałuży ścieków kanali­
zacyjnych, odb|ja się ̂ zabytek" prywa­
tyzacji obiektu żywienia zbiorowego w 
Korwi ach.

Dziś 
w numerze:

str. 2 — —   —
Czy Kłajpeda staje się 
ośrodkiem przemytu 
broni i narkotyków?

str. 3 —  ----------------
Niestety, czytamy coraz j 
mniej.

str. 4,5 —   --
Profesor Młodzlejowski 
nie Jest zwolennikiem 
pełnej ekshum acji 
zwłok w  Mlednoje. 
Krakowski terrorysta 
nadal zagrała miastu.

str. 6 --------- •— —

Pamięci pomordowa­
nych Żydów pod Śwlę-
cianami.

Str. 7 -----    '■ -
Czy został ślad na Utwle 
po Gombrowiczu —  do -. 
wiecie się z reportażu z- 
Lenoglr.

str. 8 ■ '■■■■— —
fen tajemniczy Ser­
giusz Piasecki,., 

str. 9 -----------------------
Pragniesz relaksu? 

‘ Rozwiąż naszą krzy­
żówkę.

str. 10 ------ -
Gdańscy I nlemen- 

I czyńscy Borusewiczo- 
i wie.
i Strzeżcie się byków, bo 

nabierają rozpędu, cżyll 
; —  horoskop.

str. 11
Polonia na razie jeszcze 
po polsku, czyli —  pro­
gram telewizyjny.

str. 12 — -------- —
Jeśli nie Interesuje clę 
spódnica z  żorżety 
(obwód 130 cm), to 
może zbudujesz sobie 
nowe mieszkanko, czyli 
—  reklamy.

SENTENCJA DNIA
Najgorsze w ambicji jest to, że 

sama dobrze nie wie, czego chce.

Lope de Vega

Znad Wilii
Radio 73.34 / 103.8 F M

"Słowo niedzielne"
program religijny 

Niedziela, godz. 9.30
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A. Brazauskas spotkał się z prawnikami
15 czerwca uchwalono na Litwie ustawę o rozwiązaniu Sądu Naj­

wyższego. Nowy skład powinien zacząć działać od 1 stycznia 1995 roku, a 
dziś wielu sędziów otrzymało karty zwolnień. Wywołało to ogólne niezadowo­
lenie. Z tego powodu prezydent A. Brazauskas spotkał się w Sądzie Naj­
wyższym RL z prawnikami. Wypowiedziano pod adresem władz wiele pre­
tensji, na co prezydent odpowiedział, że spotkanie Jest spóźnione, że trzeba 
było zorganizować je dużo wcześniej, wtedy być może uniknięto by wielu 
błędów. Przed uchwalaniem ustaw o rozwiązaniu SN prezydent nie otrzymał 
żadnych skarg, nikt nie zwracał się do niego. Obiecał on, że nikt z sędziów 
nie zostanie bez pracy.

Choroba prezydenta odwlecze pertraktacje
Prezydent Białorusi A. Łukaszenko został hospitalizowany, co z pew­

nością odwiecze pertraktacje na temat deiimitacji granic między Litwą i 
Białorusią. Tym bardziej, że prezydent A. Brazauskas 19-22 września wy­
jeżdża do Niemiec, a następnie do USA.'

Nowy skandal finansowy
Tym razem wiąże się go z imieniem ministra finansów E. Vilkelisa. Chodzi

0 podpisanie przez niego niesankcjonowanej umowy w sprawie pożyczki w 
wysokości 2,5 mld USD z firmą o podejrzanej reputacji. W tych dniach w 
Sejmie rozpowszechniono odpowiedź Prokuratury Generalnej na interpelację 
A. Sakalasa i E. Bićkauskasa w tej sprawie. Mówi się w niej, że sprawa została 
odrzucona z braku dowodów obciążających. Votum nieufności w Sejmie 
wyraziło tylko 40 spośród 103 głosujących posłów.

Latem br. E. Vilkelis został przedstawicielem Litwy w Banku Światowym i 
Europejskim Banku Odbudowy i Rozwoju.

Kontrabanda
W Kłajpedzie znów wykryto i skonfiskowano duży ładunek przemycanej 

broni. Ustalono, że większość tego rodzaju przesyłek pochodzi z Argentyny
1 RPA, gdzie pracują marynarze przedsiębiorstwa rybackiego "Jura*. Czy 
Kłajpeda staje się ośrodkiem przemytu broni i narkotyków?

Związek Marynarzy coraz popularniejszy
Związek Marynarzy Litwy liczy dziś 1000 członków. W ostatnich miesią­

cach przyjęto doń 300 osób. Wydano już 400 *Seaman Book*, czyli książeczek 
marynarskich, albo inaczej mówiąc legitymacji upoważniających do pracy za 
granicą. Związek Marynarski w czasach ogólnej prywatyzacji broni interesów 
marynarzy, organizuje ich. Wydawanie legitymacji jest tym bardziej ważne, 
że od przyszłego roku stracą moc wydane niegdyś "Zagranicznyje pasporta 
moriaka*.

Czy uda się odnaleźć Staialtlsa?
W tych dniach udaje się do Moskwy grupa pracowników MSW, aby 

odszukać smutnej sławy biznesmena A. StaSaitisa. Ustalono jeszcze jedną 
firmę tego machera, 'Bałtikum*, która pobierała pieniądze od osób prywat­
nych i nie zwracała ich.

W LRTV —  niespokojnie
Od kilku dni trwa skandal wokół likwidacji programu telewizyjnego 'No­

wości. Opinie'. Podczas konferencji prasowej, zorganizowanej przez opozyc­
ję, autorka programu V. Preidyte powiedziała, że 'jest to jeszcze jeden krok 
zmierzający do podporządkowania telewizji jednej partii*. W odpowiedzi 
dyrektor L. Tapinas oponował, mówiąc, że w ciągu ostatnich lat zlikwidowano 
40 innych programów, ale tylko ten wzbudził takie opory. Dodał on, że 
'program, który komentuje wydarzenia sprzed kilku dni, nie jest poważny'.

Jeszcze Jeden park narodowy
Rozlokował się w samym sercu Wilna. Jest to Wileński Historyczny 

Rezerwat Zamkowy. Obejfauje on teren trzech zamków, katedrę — ogółem 
80 ha.

Libacje na Górze Zamkowej
Sezon w muzealnej Baszcie Giedymina kończy się w październiku. Co­

dziennie odwiedzało go latem około 200 osób, przeważnie obcokrajowcy, 
turyści. Bilet wstępu kosztuje dla zwykłego śmiertelnika 2 lity, dla uczni, 
studentów i emerytów — 1. Plagą muzeum są pijacy, którzy upodobali sobie 
górę i co wieczór urządzają pod basztą libacje. Przydałby się tu policjant.

O handlu benzyną
Po przyjęciu ustawy (15 kwietnia) 'O  handlu benzyną z cystern samocho­

dowych' pojawiło się na Litwie mnóstwo kiosków handlujących tym produk­
tem naftowym. Wiele z nich nie odpowiada ani wymogom bezpieczeństwa, 
ani estetyki. Specjaliści pocieszają się, że prawo handlu benzyną w kioskach 
wygasa w końcu roku i że przeżyją tylko te z nich, które mają możliwość 
przekształcenia się w stacjonarne stacje benzynowe typu 'Neste*.

Alarm dla zabudowań pałacowych
Były pałac Tyszkiewiczów w Landwarowie ma trzech właścicieli: samo­

rząd miejaki, spółkę 'Kilimai* oraz gminę w Karaciszkach. 'Kilimai' bardzo 
ładnie odrestaurowały pałac, ale inne obok zabudowania pozostawiają wiele 
do życzenia. Parę lat temu spłonęła zabytkowa stajnia. Odtąd okoliczni 
mieszkańcy ściągają sobie po trochu cegły z pogorzeliska, które stokroć są 
trwalsze od współczesnych. Nikt nie wie, jak można zapobiec rujnowaniu 
zabytkowego obiektu.

Litewskie pończochy w Nowym Jorku
Dyrektor generalny spółki kowieńskiej 'Koton* V. Zamereckas otworzył w 

dzielnicy włoskiej Nowego Jorku sklep z litewskimi pończochami. Podobno 
— powodzenie szalone.

*Vllniau8 duona" rozwija się
Rozwija się, walczy z prywatnymi konkurentami, pracuje. Spółka powstała 

w 1990 roku. Ma 5 piekarń, 60 proc. akcji należy do robotników, 40 — do 
Ministerstwa Rolnictwa. Pracuje tu 1500 osób. W br. spółka ma zamiar 
przedłożyć wilnianom i okolicznym mieszkańcom nową produkcję— bułeczki 
z rodzynkami, wafelki "Dobilelis* i 'Fantazja* oraz chleb pieczony na ajerze, 
czyli tataraku.

Teatr w Poniewleżu rozpoczął sezon
Po występach w Szwecji, Teatr w Poniewleżu rozpoczął kolejny sezon. W 

planach — premiery, zagraniczne tournee do Holandii oraz festiwal teatrów 
litewskich 'Kelias' (Droga). Festiwal będzie sponsorowany przez klub 'Rotary* 
z Danii, Ministerstwo Kultury Litwy i inne instytucje. Celem organizatorów jest 
lustracja najlepszych przedstawień teatrów litewskich i przedstawienie ich w 
Teatrze Krajów Północy.

Kronika oficjalna

Spotkanie z sędziami Sądu 
Najwyższego

8 września prezydent republiki Algirdas Brazaus­
kas spotkał się z  sędziami Sądu Najwyższego. W  toku 
dwugodzinnej rozmowy omówiono przebieg reformy 
wymiaru sprawiedliwości, jak również praktykę sądo­
wą, przede wszystkim Sądu Najwyższego, warunki 
pracy sędziów, inne aktualne problemy.

Premier przyjął niemieckich 
pracodawców

W  czwartek premier Republiki Litewskiej Adolfas 
ŚIeźevićius przyjął delegację Federalnego Niemieckie- 
go  Stowarzyszenia Pracodawców, kontynuującą 
podróż poznawczą do państw bałtyckich.

Celem podróży delegacji jest zapoznanie się z 
przekształceniami i perspektywami gospodarczymi, 
jak  również problemami socjalnymi i sposobami ich 
rozstrzygnięcia w  krajach bałtyckich. Goście zaznaczy­
li, że  p rzede wszystkim interesują ich państwa 
bałtyckie, gdyż ostatnio ich wysiłki na rzecz stabilizacji 
gospodarki i integracji z  tynkiem zachodnim mogą być 
dobrym przykładem krajom Europy Środkowej I 
Wschodniej.

Niemieccy pracodawcy zauważyli, że  stabilizacja 
gospodarcza Litwy wskazuje na wysiłki rządu kraju w 
celu, jak najszybszego rozstrzygnięcia różnych prob­
lemów socjalnych.

W  komisji uwiecznienia 
pamięci prezydentów

8 września przewodniczący Sejmu Ćeslovas JurŚć- 
nas, kierujący komisją ds. uwiecznienia pamięci prezy­
dentów Republiki litewskiej Kazysa Griniusa, Anta- 
nasa Smetony i Aleksandrasa Stulginskisa wraz z  
członkam i kom isji odw iedził miejsca, w  których 
uwieczniona będzie pamięć Kazysa Griniusa.

Szczątki prezydenta Kazysa Griniusa z  Chicago na 
Litwę mają być sprowadzone w  październiku. Spoczną 
na cmentarzu we wsi Mondźgiris.

Z  konferencji prasowych

A. Śleżevićius:
kurs dolara w stosunku
do lita nie zmieni się

"N ie ma żadnych przesłanek, aby w  ciągu naj­
bliższych lat rozważać ewentualną zmianę relacji lita w 
stosunku do dolara U S A", oświadczył na czwartkowej 
konferencji prasowej premier Republiki Litewskiej 
Adolfas Śleźevićius.

Powiedział on, że pogłoski o  zmianie kursu waluty 
co pewien czas krążą po kraju 1 wcale nie zwiększają 
zaufania do Litwy, powodują wahania na tynku walu­
towym.

Głównym motywem zmiany kursu waluty jest in­
flacja, która od początku br. przekroczyła 28 proc. T ę  
spowodowała nie utrata wartości lita, jak nieraz się 
tłumaczy, lecz wprowadzenie dodatkowych nowych 
opłat. Np. na indeks cen niemały wpływ miał podatek 
V A T . Środki, które zastosowano w  celu zapobieżenia 
przemytowi benzyny, napojów alkoholowych, wy­
robów tytoniowych, nieuchronnie podniosły ich cenę. 
A le  lit z  tego powodu nie stracił na wartości. Zasoby 
gwarantujące stabilność lita są znacznie większe niż 
potrzeba i przekraczają 0,5 mld U SD  w zapasie złota i 
waluty wymienialnej.

Uczestniczący w  konferencji prasowej szef misji

Międzynarodowego Funduszu Walutowego A . Kik*. 
potwierdził, że kurs wymiany lita i USD  był jednjT 
głównych kwestii podczas omawiania trzyletniego^ 
morandum litewskiej polityki gospodarczej. Zgodnie 
obecną umową z M F W  kurs dolara i Hta jest trwały* 
co najmniej przez kilka lat nie powinien ulec zmianfe 
Umowa ta asekuruje pozycję lita, gdyż jego gwaranci 
są dostateczne zasoby finansowe różnych organizm- 
międzynarodowych.

Jedyna droga —  
to oszczędzać

Litwa w zasadzie nie posiada własnych żasóbćw 
energetycznych, prócz drewna, torfu. Zatem bardzo 
jest ważne, aby przy naszym ubóstwie. zmniejszyć 
import paliwa. Jak to uczynić?

—  Jedyna droga to powszechne oszczędzani 
podkreślił na konferencji prasowej w siedzibie Zwiąż, 
ku Dziennikarzy dyrektor Państwowego Programu 
Oszczędności Energetyki Romualdas Jermokas. Zor- 
gaoizowana ona była z  okazji w izyty ekspertów 
duńskiej firmy "Birch and Krogboc AS" Petera Lar. 
sena oraz Susanne Holmstrom.

Jak podkreślił R . Jermokas, np. tylko modemizac- 
‘ ja  jednej kotłowni w  Malątach pozwoliła zaoszczędzić 

rocznie mazutu za 300 tys. U SD . Obecnie prowadzi się 
prace jeszcze przy 30 takich obiektach. A le  prace mo­
dernizacyjne —  to rzecz kosztowna. Bardziej efektow-f 
niejsze, nie wymagające wielkich nakładów jest pow. 
szećline oszczędzanie. A le  my do tego nie jesteśmy 
przyzwyczajeni. Zepsuła nas rozrzutność okresu 
władzy sowieckiej. P o  prostu musimy zmienić naszą 
mentalność. Być może domoże nam działalność firmy 
"Birch and Krogboc AS", która w  ramach programu 
"P H A R E " w  listopadzie i w  grudniu br. będzie prowa­
dziła kampanię uświadamiającą na Litw ie. Taką 
działalnością ta firma żajmuje się od przeszło 20 lat 
Jej spec ja liśc i p racu ją  w e wszystkich krajach 
bałtyckich, Polsce, Czechach, Węgrach, Bułgarii itdL

Na ten cer Unia Europejska przydzieliła prawic 
200 tys. U SD . Specjaliści duńscy od konsultacji i infor­
macji w  dziedzinie oszczędzania zasobów energetyk 
jiych będą działali na kilku głównych kierunkach— 

• m ożliwości oszczędzania w  życiu codziennym w 
placówkach szkolnych i medycznych, przemyśle, rol­
nictwie. Przez dwa miesiące w  prasie, radiu i telewizji 
będą bieżące materiały dotyczące oszczędnego wyko­
rzystania zasobów energetycznych. Być maże w ten 
sposób uświadomimy sobie, iż energia nigdy nie będzie 
tania...

Zygmunt WIRPSZA

Na Litewskiej 
Giełdzie Towarowej

Firma z Suwałk nabyła 
3 miejsca maklerskie

W  ten poniedziałek suwalska firma "W igry Projekt 
SA " na Giełdzie Towarowej zakupiła trzy miejsca 
maklerskie. P o  utworzeniu własnego zaplecza techni­
cznego oraz zaangażowaniu personelu, podejmie ooa 
handel na rynku litewskim.

"W igry Projekt SA " należy do grona głównych finn 
budujących i finansujących "Via Baltica".

W  ciągu ostatnich dwóch tygodni popyt na migśran 
brokerskie na giełdzie znacznie się zwiększył. Codzien­
nie podpisuje się po 2-3. umowy. W  ciągu kilku dni 
sprzedano 15 rocznych lub stałybh miejsc brokerskich.

Litewska Giełda Towarowa utworzyła już dobfl 
infrastrukturę i jest w  stanie handlować nie tylko tra­
dycyjnymi towarami przemysłowymi— metalami, o#* 
teriałami budowlanymi, wyposażeniem sanitariatów 
artykułami chemicznymi itp., ale również artykułami 
rolnymi oraz sprzętem potrzebnym rolnikom, r

Kurs walut w Banku Litewskim
Bank Ut•weki od 2 września 1094 r. ustalił następującą relację Uta do walut obcych

Nazwa waluty

Angielski* funty sterllngi 11704
Ormiańskie drałuny 0.0120
Australijskie dolary 2.0796
Austriackie szylingi 0.3647
100 blełoruekleh nibH 0.1388

* Belgijskie franki 0.1246
Czeskie korony 0.1427
Duńskis korony 0.6404
ECU 4.6914
Estoński© korony 0.3221
Hiszpańskie poaaty 00309
100 lirów włoaklch 02517
Japoftakla |any 00402
Kanadyjskie dolary 2.6177
Kirgiskie aomy 09704

Uty na walutę podstawową I walutę podstawową na lity banki wymieniają Według zatwierdzonego 
oficjalnego Kursu— 4,00 lity za jeden USD, pobierając nie większe od ustalonego przez Bank Litewski 
wynagrodzenia za operacje wymiany. Pozostałe waluty banki skupują i sprzedają według cen 
ustalonych przez same banki.

Kazaohskls tsngi 
totrwikk łaty 
100 złotych polskich 
Mołdawskie leje 
Norwaekie korony 
Holenderskie guldeny 
Francuskie franki
100 rubli rosyjskich 
8DR
Singapurskie dolary 
Fińskie marki 
Szwedzkie korony 
Szwajcarskie franki 
100 ukraińskich karbowańców 
Węgierskie forinty 
Niemieckie marki

00857
7.2903
00173
09512
05641
2.2894
07491
0.1775
5.8411
2.6684
07907
05214
3.0692
0.0079
00373
2.5670

Wczoraj 
w Narodowym 
Banku Polskim

skup j sprzed ,̂

Frank
francuski 4253 4427

Marka
niemiecka 14576- 15170

Dolar
amerykański 22606. 23528

Funt brytyjski 34939 34365

Frank 
szwąj carski 17416.5 l8i>*
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Co czwarty najuczyciel 
nie czyta gazety Oświata — dla przyszłej Litwy M  Wypadki i wpadki

(Dokończenie ze etr. i )

teraz nie prenumeruję nięzego. Kupuję 
w kiosku, niestely; nie wszystko co by 
się chciało-" — powiedział dyrektor 
Czesław Dawidowicz.

Wstąpiłam do kilku klas, by się 
dowiedzieć, co czytają uczniowie. 
Mówią, ze "Kurier Wileński" kupują w 
kiosku i czytają go chętnie. Dla 
przykładu podam, że w klasie 9c w 
grfdu rodzinach prenumeruje się "K. 
W.', tyleż rodzin prenumeruje "Maga- 
zyn WileósIdfi Wśród uczniów klasy 
llb tylko 3 osoby prenumerują "Kurier 
Wfledsfcf, 1 — "Magazyn Wileński". 
Innej prasy polskojęzycznej wydawanej 
oa Litwie uczniowie nie czytają. Do 
prasy z Polski nie mają dostępu.

Nauczyciele narzekają na koszty 
dostawy gazet, dlatego wolą kupować w 
kiosku.

Kiedyśwszkołe była osoba odpo­

wiedzialna za prenumeratę. W każdej 
klasie też byli. tacy, co prenumeratę 
organizowali. Dzisiaj grono pedagogi­
czne szkoły nie bierze w tym udziału.

Pani Alicja Klimaszewska przez 
kilka dni przychodziła do szkoły i 
organizowała prenumeratę. Wszyscy 
powiadomieni byli o tym, że tego dnia 
można będzie zaprenumerować gazety 
w szkole. Przychodzili nauczyciele, 
d zieci, rodzice . Sporo osób 
zaprenumerowało prasę. Oczywiście, 
nie ty le, co w ubiegłe lata. 
Prenumerowało się przede wszystkim 
"Kurier Wileński”, mniej "Magazyn 
Wileński-", "Naszą Gazetę" i "Znad Wi­
lii"—  tylko jednostki.

"Tyiko połowa nauczycieli szkoły 
prenumeruje "Kurier Wileński”,'czyta 
gazetę około 3/4 wszystkich nauczycieli 
—  skwitował dyrektor szkoły.

Mirosława JA N U S Z K IE W IC Z

Nie zdążyli się zorganizować
(Dokończenie ze etr. 1)

od czasu do czasu, przeważnie, gdy jest 
program telewizyjny oa cały tydzień.

W klasach 8 stan rzazy jest lepszy, 
chociaż też przeważnie się kupuje "K. 

W." Gosię najbardziej podoba? Dowci­
py,program telewizyjny, "Pro i contra".

W klasie 11 albo nie lubią w ogóle 
czytać gazet, albo też się kupujedoryw- 

CDO, chociaż czasami wcale nie są to 

rodziny biedpe.
Jak się przekonałam, w gruncie 

tzcczy, nie ma takiej klasy, w której by

w ogó le  nie ęzyiąno "Kuriera 
Wileńskiego” i to też cieszy.

Co się tyczy grona nauczycielskie­
go to część prenumeruje, część kupuje, 
jeszcze  ktoś czyta egzem plarz 
przesyłany na szkołę. Coś się podoba, 

coś nie, ale wyczuwa się, żejest to dosyć 

łubiana gazeta.
Nauczyciele jednak ubolewają nad 

tym, że termin prenumeraty już się 

skończył. M ożliw ie, gdyby 

przedłużono, znalazłoby się jeszcze 

trochę chętnych zaprenumerować "K. 
W.".

Irena LITW IN

Ubożejemy również duchowo
0 czym świadczą te wyniki mini- 

sondażn? Przede wszystkim o tym, że 
społeczność nasza coraz mniej czyta. 
Dotyczyło, niestety, również inteligen­
cji. Na pewno jest w tym wiele przyczyn 
obiektywnych, głównie — kryzys e k o ­
nomiczny. Ludzie coraz więcej czasu 
zmuszeni są poświęcać pracy, by jakoś 
przetrwać.W niejednej rodzinie braku­
je pieniędzy na zaprenumerowanie n a ­
wet jednej gazety. Poza tym w naszych 
domach mamy telewizję, radio.

Ale... Prasa dzisiejsza —  to już da­
lece nie "zespołowy propagandysta i or­
ganizator", jak kiedyś mówiono. Prasa 
niesie informację nie tylko polityczną 
(chociaż i ta jest w jakimś stopniu 
każdemu potrzebna), lecz i tę pra­
ktyczną— na co dzień, informując o 
n*3wych ustawach, uchwałach, za- 
Ĵ braiach podjętych przez rząd, par- 
jamem czy nawet władze lokalne, a do- 
^jyycb przecież każdego z nas. 
°̂daennie gazeta polska również sy- 

MeiDatycznie porusza sprawy dotyczą- 
J5 całości społeczeństwa polskiego na 
L|lwie, mobilizuje Polaków do 
WsPólnych spraw.

Jak się okazuje, nawet nie wszyscy 
nauczyciele czytają prasę polską, a co 
dopiero można powiedzieć o ich wy­
chowankach? Czy mogą dorośli 
zachęcić młodzież do przeczytania 
interesującego artykułu w gazecie, 
jeżeli sami jej nie czytają? Jak w ogóle 
można organizować proces dydaktycz­
no-wychowawczy w polskiej szkole na­
rodowej (taką, wydaje się, teraz budu­
jemy wspólnie) nie czytając'polskiej 
prasy?

Tyle się mówi o patriotyzmie, o 
polskości, o przetrwaniu Polaków, o 
tym, że nas krzywdzą inni etc. etc... 
A le niestety w żadnej z odwiedzonych 
przez nasze koleżanki, redakcyjne 
szkół nie znalazła się osoba, która jak 
p. Alicja Klimaszewska, podjęłaby się 
trudu zorganizowania prenumeraty 
prasy polskiej. Wygląda na to, że 
kiedyś czyniono to pod naciskiem z 
góry. Obecnie nie ma przymusu, więc 
nie ma zorganizowanej prenumeraty. 
Co będzie z ńami (nie z redakcją, lecz 
z całą społecznością polską na Litwie) 
dalej?

Nowy podręcznik historii
W  Bibliotece Narodowej M. Ma2vydasa odbyła się prezentacja pierwszego tomu 

nowego podręcznika historii dla starszych klas zreformowanej szkoły litewskiej.
Ten bardzo ważny pod wieloma względami podręcznik wydała prywatna ofi­

cyna "Balti lankai". Powstał on dzięki wspólnemu projektowi Fundacji Litwy 
Otwartej oraz byłego Ministerstwa Kultury i Oświaty— "Oświata —  dla przyszłej 
Litwy". Nowa książka stanowi pierwszą część trzytomowej historii powszechnej, 
napisanej przez nauczycieli szwajcarskich i bardzo popularnej w tym kraju. Na 
język litewski przetłumaczona została z francuskiego oryginału.

11Zieloni" są stanowczy

Ustali się kwotę połowu łososia
Przedstawiciele rządów krajów regionu bałtyckiego w dniach 12-16 września 

ustalą w Gdańsku, jakie kwoty połowu bałtyckiego łososia zostaną wyznaczone dla 
każdego *z państw regionu. Na tę naradę uda się również delegacja Ministerstwa 
Ochrony Środowiska Litwy.

Międzynarodowa Rada Badań Morskich zaleca w przyszłym roku całkowite 
przerwanie połowów łososia bałtyckiego. Litewski Ruch Zielonych apeluje, żeby 
zalecenie takie poparły wszystkie kraje regionu, gdyż łososiowi bałtyckiemu grozi 
wyginięcie gatunku.

Populara łososi najbardziej ucierpiała (o  90 proc.) na skutek tzw. wirusa M 
74. Inne przyczyny —  to zanieczyszczenie rzek i morza oraz intensywne 
rybołówstwo. Gdyby zakaz połowu łososi rozciągnięto na co najmniej 5 lat, być 
może populacja wróciłaby do równowagi.

Na międzynarodowy kongres 
_______________kardiologów

Prof. A. Laucevićius —  członkiem 
Europejskiego Stowarzyszenia 

Kardiologów
Wczoraj liczna grupa litewskich lekarzy ud^ła się do Berlina na V kongres 

kardiologów Europy i świata. Wśród nich jest prof. Aleksandras Laucevićius. 
Kierownik kliniki kardiologicznej Wileńskiego Szpitala Uniwersyteckiego w San- 
taryszkach prof. A. Laucevićius zostanie na kongresie przyjęty w poczet członków 
rzeczywistych Europejskiego Stowarzyszenia Kardiologów.

Prot A. Laucevićius prowadzi wspólne prace naukowe z kardiologami USAz 
Chicago. Z  konferencji berlińskiej nasz naukowiec uda się dó USA, aby złożyć 
sprawozdanie ze swej pracy.

Kilka lat temu na członka rzeczywistego Europejskiego Stowarzyszenia Kar­
diologów przyjęty został prof. Juozas Blużas.

W rejonie jezioroskim

Stelmuski dąb jest ciężko chory!
Jeden z najstarszych dębów w Europie "Stełmuże" rośnie w rejonie jezioro­

skim. Zdaniem specjalistów, liczy on 1500-2000 lat. Wysokość dębu —- 23 m, 
grubość pnia na wysokości 1 m powyżej ziemi —  9,5 m.

Niestety, chorują i  umierają nie tylko ludzie, ale i drzewa. Powstała 
konieczność leczenia drzewa. Kilka lat temu ówczesny Komitet Ochrony Przyrody 
zlecił specjalistom Instytutu Konserwacji Zabytków zbadanie dębu stelmuskiego 
oraz przygotowanie projektu jego konserwacji. Zmobilizowano specjalistów Lite­
wskiej Akademii Nauk, Uniwersytetu Wileńskiego, NB1 Lasu. Prace wykonano, 
ale, niestety, czas robi swoje:

Staruszek dąb znów jest dężko chory. Najlepsi specjaliści republiki mogliby 
przedłużyć wiek najstarszego w Europie dębu, ale kuracja wymagałaby ponad 111 
tys. LŁ Z  funduszu ochrony środowiska rejonu jezioroskiego wyasygnowano 
zaledwie 15 tys. Lt. Pracownicy leśnictwa wykonują więc tylko elementarne prace. 
Tymczasem grzyb nadal toczy drewno.

Niejednokrotnie drogą radiową apelowano do społeczeństwa, różnych firm, 
instytucji o  pomoc materialną dla stelmuskiego olbrzyma. Niestety, jak na razie 
sponsorów brak. Milczy też Ministerstwo Ochrony Środowiska. Niektórzy 
mieszkańcy Jezioros mówią, że należy niezwłocznie założyć specjalny fundusz pomocy 
stelmuskiemu dębowi, w przeciwnym wypadku olbrzym długo nie pożyje, najwyżej 
kilkanaście, albo kilkadziesiąt lat. Inni twierdzą, że ani umierającego człowieka, ani 
drzewa nikt nie jest w stanie uratować, lepiej rozdać te pieniądze ubogim

Alglrdas ZIBOLIS

P  Z posiedzenia kolegium MOK

Plany i perspektywy
W Ministerstwie Ochrony Kraju odbyło się rozszerzone posiedzenie kole- 

Pyra, na którym omówiono najaktualniejsze sprawy systemu bezpieczeństwa. 
Kierownicy ministerstwa oraz dowódcy wszystkich rodzajów wojsk omawiali pró­
bny przygotowania indywidualnego programu Litwy w ramach "Partnerstwa dla 
P°kqju", rozwoju systemu ochrony kraju do roku 2000, regulamin sztabu general­
nego wojska, Departamentu Gospodarki i Finansów oraz in.

Ten program wkrótce zostanie zgłoszony rządowi. W październiku ma być już 
stwierdzony i przedstawiony NATO.

br.wj przedsięwzięcia międzynarodowe wyasygnowano 310 tys. litów.

Statystyka 

Zmniejszyła się przestępczość
o 5 ir\K^U °^m*u oiiesięcy br. na Litwie zarejestrowano 35.556 przestępstw czyli 

• mniej (13,8 proc.) w porównaniu z tym samym okresem ubiegłego roku. 
ia - ba. PITe*lSPłtw maleje w całym kraju z wyjątkiem Kowna, rejonów 

"rozaiUkiego, świqcia Askiego, wytkowyskiego, szawelskiego. szyrwinckiego i tel- 
°  °raZ olicdla ̂ isaginas. Charakterystyczne jest to, że coraz więcej jest 

J^ępMw ciężkich. Popełniono ich w tym roku 839 czyli o  16,5 proc. więcej niż 
uh l  ub. roku. Zwiększyła się liczba zabójstw z premedytacją z 244 w
"h '^do293wbr.(o20,1p r o c . ^ j ) .
przMt C*^U °^m'u mieaięcy służby praworządności wykryły 42,5 proc. ogółu 

(" »  Łotwie— 27,9, w Estonii — 23 proc.).

N a  podstawie doniesień agencji inform acyjnych , 
ra d ia , p ra s y  i inf. w łasnych przygotow ały: 

Ire n a  L I T W I N ,  B a rb a ra  Z N A J D Z IŁ O W S K A

Zgodnie z informacją MSW RL 8 
września br. w krąju odnotowano 192 
przestępstwa. W tym: 13 rabunków, 90 
kradzieży mienia osobistego obywateli 
i 45 — mienia państwowego i spółek 
akcyjnych, 2 gwałty, 29 chuligańskich 
wyczynów, 2 obrażenia ciała, 8 wy­
padków ruchu drogowego. Wykryto 29 
przestępstw, w tym: 2 rabunki, 8 eks­
cesów chuligańskich, 7 kradzieży, 1 
obrażenie ciała, 8 awarii.

Odnotowano 7 pożarów, w 
których zginęły 3 osoby. Znaleziono 
zwłoki 4 denatów. Wydarzyły się 2 
nieszczęśliwe wypadki. Wszczęto po­
szukiwanie 8 osób zaginionych w nie 
wyjaśnionych okolicznościach. Upro­
wadzono 18 pojazdów, 7 wcześniej 
skradzionych lub uprowadzonych od­
naleziono. Zatrzymano 35 osób podej­
rzanych o popełnienie przestępstw.

Nocne rabunki
* 7 września br. o godz. 22 W. Ku- 

zmienko prywatnym samochodem M- 
21412 przywiózł dwóch pasażerów na 
ul. Skrobią. Ci, zamiast rozliczyć się z 
kierowcą, zastraszyli go pistoletem ga­
zowym, pobili i zrabowali magnętolę 
"Supra".

* W  Wilnie 7 września o godz.
24.00 przy ul. Panerią dwóch 
złoczyńców grożąc pistoletem 
próbowało odebrać należący dó A  
Łukszy samochód BMW-318. 
Właściciel mężnie walczył z napastni­
kami i nie dał zrabować wozu. Ale 
odebrać magnętolę i klucze im się 
udało.

* W Wilnie przy ul. Śv. Stepono & 
września o. godz. 3.00 w nocy trzech 
mężczyzn napadło na A  Sinkiewicza. 
Pobito go i zrabowano 120 litów.

* O godz. 2.00 w nocy 8 września 
. przy ul. Sodą w Wilnie grupa napast­
ników — 7 osób —  napadła na A  
Semenasa. Odebrali mu kurtkę i swe­
ter.

* 7września o godz. 24.00w Wilnie 
przy ul. Laisves koło Domu Prasy 2 
młodych ludzi prysnęło z gazowego pi­
stoletu w twarz Z. Juknevićiusowi i 
zrabowało mu 1500 litów i dokumenty.

Włamanie 
do mieszkania

8 września poprzez wyłamanie 
drzwi z mieszkania S. Worobjowej przy 
ul. Kalwaryjskiej 110-26 w Wilnie skra­
dziono 2 tys. dolarów, video i 
audioaparaturę, złote rzeczy.

Kradzież 
z samochodu

8 września w nocy we wsi Balninkai 
(rej. malacki) dokonano kradzieży z ka­
biny furgonu należącego do 
przedsiębiorstwa mięsnego 
"Ostrołęka" w RP. Skradziono; 728 do- 

1 larów, 197 litów, ubranie i inne rzeczy. 
Strata ocenia się na 3259 litów.

Pożary
8 września w nocy w domu D. 

Vankevićiene (ur. 1947 r.) we wsi 
Strevininkai (rej. trocki) wybuchł 
pożar. Spłonął dom, cały dobytek. W 
płomieniach zginęła też gospodyni do­
mu. Przyczyną pożaru, jak ustalono, 
było nieostrożne zachowanie się 
będącej w stanie nietrzeźwym D. 
Vankevi£iene: w łóżku paliła papiero-

W Wilnie 8 września o godz. 6 nad 
ranem w mieszkaniu G. Iwa nowej przy 
ul. Gelvoną 30-13 w pożarze zginął R. 
Iwanow (ur: 1955 r.). Przyczyna pożaru 
i straty są w toku ustalania.

Czym zawiniła 
staruszka?

8 września o godz. 17.00 z mieszka­
nia z domu nr 64-28 przy ul. Selią w 
Wilnie do szpitala przywieziono Gene 
Mincer (ur. 1908 r.) z licznymi 
obrażeniami ciała. Bada się 
okoliczności wypadku.

Przygotowała
Leonarda JURGIELEWICZ
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Bośnia

Rekord pogwałceń 
rozejmu w Sarajewie

Pogwałcenia rozejmu -w rejo­
nie Sarajewa w ciągu jednej doby 
osiągnęły rekordową liczbę —  
oświadczył rzecznik sił pokojowych 
O N Z  w tym mieście płk Bernard 
Labarsouque.

Według rzecznika, 8 bm. w 
czwartek zanotowano łącznie 917 
incydentów, co stanowi najwyższą 
ich liczbę od wejścią w życie rpzej- 
mu 9 lutego br.

T o  nasilenie aktywności woj­
skow ej kon cen tru je  s ię na 
południu stolicy wokół nieasfalto- 
wąnej drogi na Wzgórzu. Igman, 
używanej przez armię bośniacką 
jako droga zaopatrzeniowa oraz 
do przerzutu wojsk.

USA

Europa Wschodnia 
może być w 
NATO za 4 lata

N iek tó re  b y łe  kraje' 
członkowskie Układu Warszaw­
skiego mogą zostać pełnoprawny­
mi członkami N A T O  w ciągu naj­
b liższych ' 4 .lat :—  tw ie rd z i 
Alexandcr Vcrshbow, dyrektords~ 
europejskich w Narodowej Radzie 
Bezpieczeństw a* przy B iałym  
Domu.

Funkc jon ariu sz B ia łbgo  
Dotriu.przyznał, że Rosja jest "wy­
czulona" na kwestię rozszerzenia. 
NATO , ale utrzymywał, źe Mosk­
wa w coraz większym stopniu zdaje: 
sobie sprawę, iż powiększenie 
składu członkowskiego N A T O  nic 
byłoby wymierzone przeciwko niej.

Z  doniesień PAP,

ONZ

f ZE ŚW IA TA)
10 w rze śn ia  1994 r. str ,

ELTA, PAI PRESS

Perspektywa 
porozumienia w Kairze

Grupa robocza zajmująca się wy­
kuwaniem kompromisu w sprawie pa­
ragrafu 8.25. projektu Programu 
Działania — który ma przyjąć kairska 
Konferencja ds. Ludności i Rozwoju 
— osiągnęła kompromis. Paragraf ten, 
traktujący o aborcji, stał się główną 
kością niezgody konferencji, zag­
rażając nawet utrzymaniu terminu jej 
zakończenia.

Najważniejszym elementem wpro­
wadzonym do paragrafu jesi dołą­
czenie definicji Światowej Organizacji 
Zdrowia (WHO), która głosi, że "nie­
bezpieczna aborcja jest zdefiniowana 
jako procedura przerwania nie chcia­
nej ciąży albo przez osoby nie posiada­
jące odpowiednich umiejętności, albo

 Jv warunkach pozbawionych minimal­
nych zabezpieczeń, albo w obu przy­
padkach". Ponadto skreślono pojęcie 
"aborcja legalna", następując ją termi­
nem "nie sprzeczna, z prawem".

Utrzymano także wprowadzoną 
wcześniej na wniosek Pakistanu po­
prawkę w postaci wysunięcia na począ­
tek paragrafu zdania stwierdzającego, 
że "aborcja nie może być w żadnym 
wypadku propagowana jako,metoda 
planowania rodziny”.

Dotychczas największy opór 
wobec akceptacji jakiejkolwiek formy 
aborcji przejawiała delegacja Watyka­
nu poparta przez grupę 17 państw: 
Maltę i część państw latynoamery­
kańskich.

W Nowym Jorku o sprawach 
państw bałtyckich

W siedzibie Narodów Zjednoczo­
nych w Nowym Jorku na naradzie 
krajów Unii Europejskiej w kwestii 
NZ, przeprowadzonej z inicjatywy Re­

publiki Federalnej Niemiec^ która 
przewodniczy obecnie w UE, po raz 
pierwszy uczestniczyły kraje bałtyckie 
i Europy Środkowej —  Bułgaria, Cze-

WNP 111

ćhy, Estonia, Łotwa, Polska, Litwa, 
Rumunia, Słowacja i Węgry —  poin­
formował wydział informacyjno-pra­
sowy MSZ RL.

Nowy szef stałej misji R L  w ONZ 
ambasador Oska ras Jusys na naradzie 
złożył oświadczenie w sprawie obwodu 
kaliningradzkiego. Zaakcentował on 
drażliwą dla Litwy sprawę tranzytu 
wojskowego. Wyraża się poważne za­
niepokojenie Litwy wielką koncent­
racją sił zbrojnych Rosji w tym obwo­
dzie. Zaznaczył on, że w ubiegłym 
tygodniu ministrowie spraw zagrani­
cznych państw bałtyckich ogłosili 
wspólny komunikat, wzywający.Fede­
rację Rosyjską do kroków w celu demi- 
litaryzacji tego regionu i rozwoju jego 
gospodarki jako składowej części 
całego regionu bałtyckiego.

Ambasador Estonii w O NZ Trivi- 
ni Velliste złożył oświadczenie w imie­
niu trzech państw bałtyckich w sprawie 
rezolucji o wycofaniu obcych sił zbroj­
nych, która rozpatrzona zostanie na 49 
sesji Zgromadzenia Ogólnego. Amba­
sador Łotwy w ONZ Aiva’rs Baumanis 
poinformował o prawdziwym stanie 
praw człowieka w Estonii i na Łotwie 
oraz zaapelował do delegacji, aby po­
parły wysiłki państw, bałtyckich na 
rzecz uniknięcia upolitycznienia, tej 
sprawy w strukturach, praw człowieka 
N Z

Posiedzenie Rady szefów rządów
W moskiewskim hotelu "Prezy-. 

dem" rozpoczęło się" w piątek rano- 
pot kanie prem ierów państw 

członkowskich WNP. Głównym tema­
tem moskiewskiego posiedzenia Rady. 
szefów rządów WNP są perspektywy 
■integracji gospodarczej Wspólnoty.-

Porządek dnia obejmuje 21 prob­
lemów, w tym powołanie Międzynaro­
dowego Komitetu Gospodarczego, 
który ma stać się czymś w rodzaju Unii 
Europejskiej z określonymi funkcjami 
ponadnarodowymi.

Otwierając spotkanie szefów

rządów WNP, premier Rosji Wiktor 
Czernomyrdin powiedział-m.m., źe 
Unia Europejska potrzebowała 35 lat 
na osiągnięcie obecnego stanu integ­
racji.—  My nie mamy tyle'czasu, dla­
tego potrzebne jest inne tempo integ­
racji'—  stwierdził. •;

Rosja m '

mmmmm

Postęp prac sondażowych w Miednoje
Już po dwóch dniach, bezpośrednich prac 

sondażowo-topograficznych, prowadzonych 
przez pólskich ekspertów w okolicach wsi Mied­
noje pod Twcrcm, ekipa profesora Bronisława, 
Młodziejowskiego natrafifh na sześć zbiorowych 
grobów polskich wojskowych i policjantów, roz­
strzelanych przez N K W D  w 1940 roku i pogrze­
banych nie opodal wsi Mićdnoje.

Na terenie ok. 80 arów, które zajmują pols­
kie groby, znajduje się 26 takich mogił —  poin­
formował prof. Młodziejowski. .

Podczas ekshumacji w sierpniu 1991 roku, 
prowadzonej w ramach śledztwa, eksperci wy­
dobyli z  jednego grobu szczątki 248 ofiar 
mordu.

10-osobowa ekipa próf.Młodziejowskiego, 
która przystąpiła do  prac w M iedn oje  6 
września, planuje do 22 września wykonanie 
dwóch zasadniczych zadań: —  po. pierwsze, 
dokładne zlokalizowanie pozostałych 25 zbioro­
wych mogił i upewnienie się, że kryją one szcząt­
ki polskich obywateli oraz sporządzenie 
dokładnej dokumentacji i szkiców topogra­
ficznych; — po drugie— znalezienie i wydobycie 
zawartości dwóch dołów, w których oprawcy z 
N KW D  złożyli w  1940 r. wyposażenie rozstrze-. 
lanych Polaków— identyfikatorów, części mun­
durów, raportówek, dokumentów itp. Odnale­
zienie uposażenia rozstrzelanych wojskowych i 
policjantów może wyjaśnić wiele szczegółów do­
tyczących okoliczności zbrodni.

W  ciągu pierwszych dni polscy eksperci oz­
naczyli miejsca, gdzie prawdopodobnie znajdu­
ją się groby, oczyścili je  z  zarośli i. chwastów 
(prace prówadzone są w terenie leśnym* na te­
rytorium byłego ośrodka wy poczyń kowego 
KGB i M SW ) i przystąpili do systematycznych 
odwiertów. Wydobywane fragmenty kości,, 
umundurowanie, metalowe guziki, drobne 
przedmioty pozwalają określić miejsca grobów;

Profesor Młodziejowski powiedział, że zeb­
rane dane z odwiertów i z pierwszej ekshumacji 
w 1991 roku potwierdzają, że zwłoki przykryte 
są warstwą ziemi o  grubości 1,7-2 m i zalegają 
na głębokości od 2 do 4 metrów!

Z  tego powodu prof. Młodziejowski; który

jest wybitnym ekspertem'kryminalistyki, nie jest 
zwolennikiem pęłnej ekshumacji m ogił w  M ied­
noje. Pełna ekphum acja^  25 zbiorowych 
grobów szczątków przeszło 6 tys* zwłok, .przez 
50 lal znajdujących sie w  ziemią wymaga kilku lat 
ciężkiej pracy (feskhumacje można prowadzić 
tylko przy sprzyjających warpnkach atmosfe­
rycznych). F.ksmrmowąijic zjŚvłok przy użyciu 
c iężk iego s p lo tu  m echanicznego nie jest 
najwłaściwszym rozwiązaniem , zarów no ze  
względów Cjfiyćknych, jak i naukowo-poznaw­
czych gdyż mpże odprowadzić do przemieszania 
i zniszczenia szczątków.

Z d a n iem  p c o fe so ra , n a le ż y  |—  po 
dokładnym zlokalizowaniu i oznakowaniu 
grobów— spohządzić pełną dokumentację i wy­
budować ćmćntarz. Bronisław Młodziejowski 
liczy, że jego argumenty spotkają się ze zrozu­
mieniem Rddzirf Katyńskich.

.W  skład ekipy pracującej w M iednoje wcho­
dzą wybitni specjaliści —  archeolodzy, krymina­
listycy, antropolodzy, specjaliści od felerystyki. 
W iększość z nich —  to pracownicy Policji 
Państwowej. W  pracach fizycznych pomaga 
polskim ekspertom kilkunastuosobowa grupa’ 
żołnierzy wojsk wewnętrznych z garnizonu w 
Twerzel

Pro f. M łodziejowski podkreślił bardzo 
dobrą współpracę z  lokalnymi władzami admi­
nistracyjnymi w  Twerze. —  Każda nasza prośba 
czy sugestia jest wykonywana natychmiast i bar­
d zo  r ze te ln ie . M ożn a  m ów ić o  id ea lne j 
współpracy i zrozumieniu —  powiedział.

Oprócz wydelegowania grupy żołnierzy, ad- 
ministarcja obwodowa Tweru zapewniła pols­
kim ekspertom transport, założyła prowizory­
czną bazę w lesie z  łącznością telefoniczną, 
dostarczyła zamówione wyposażenie. Spokoju i 
. bezpieczeństwa ekipy i nienaruszalności terenu, 
gdzie prowadzone są prace, przez, całą dobę 
strzeże patrol milicji. Nawet stoły, ustawione w 
lesie, służące do sporządzania odręcznych pro­
tokółów i szkiców, wykonane są z  lakierowanych 
desek. -

Daleko idąca pomoc i życzliwość władz 
twerskich kontrastuje z  obojętności^ administ­

racji obwodu smoleńskiego, na którego teryto­
rium znajduje się Katyń. W  sobotę do Smo­
leńska ma udać się premier Czernomyrdin, 
który zamierza odwiedzić Katyń. Być może 
obecność szefa , rosyjskiego rządu przełamie 
dość niechętny stosunek smoleńskich władz do 
prowadzonych w Katyniu prac.

Duma obwodu twerskiego podjęła decyzję 
o upamiętnieniu miejsc pogrzebania także oby­
w a te li radzieck ich , rózstrzelanyęh  p rzez 
N K W D  i pogrzebanych również w Miednoje. 
T o , że w Miednoje są także groby obywateli 
Z S R R , potwierdził minister spraw wewnętrz­
nych Rosji W iktor Jerin, który w  liście do pre­
miera Czernomyrdina (kopię otrzymała obwo­
dowa administarcja w Tw erze) informuje o  4 
tys. radzieckich ofiar terroru, pogrzebanych w  
Miednoje.

Przed czterema laty, kiedy twerski "M em o­
riał" (rosyjska organizacja społeczna, zajmująca 
się upamiętnieniem ofiar- represji totalitaiyz- 
mu) zwrócił się do M SW  i K G B  o  pomoc w 
znalezieniu grobów radzieckich obywateli, oba 
resorty stwierdziły, że nie dysponują żadnymi 
danymi archiwalnymi. List ministra Jerina, po­
twierdzający istnienie takich grobów, potwierdza 
przypuszczenia zarówno polskich ekspertów, 
jak i części rosyjskiej prasy) którzy nie wyklucza­
ją, że rosyjskie służby specjalne mają dokładne 
szkice terenowe z zaznaczeniem miejsc, gdzie 
znajdują się groby. Przed dwoma laty oddział 
Federalnej Służby Kontrwywiadu w Twerze od­
grodził miejsce, gdzie znajdują się polskie groby 
od pozostałej części leśnego masywu. Powstaje 
naturalne pytanie: Na jakiej podstawie funkcjo­
nariusze FSK wiedzieli, gdzie znajdują się groby 
Polaków, a gdzie obywateli Z SR R , jeśli nie dys­
ponują dokładnymi planami —  zadaje retory­
czne pytanie prof. B.MłodziejoWSki.

Lokalna prasa i rozgłośnia radiowa w Twe­
rze poinformowały o.trwających pracach poszu­
kiwawczych w Miednoje. "TWierskaja Żizń” wy­
raża nadzieję, że przy okazji prac prowadzonych 
przez Polaków, zostaną wreszcie w godny 
sposób upamiętnione miejsca spoczynku ra­
dzieckich ofiar politycznych represji.

u e  g g H

"Deklaracja Berlińska1 
o zwalczaniu 
przestępczości

Państwa Unii Europejski 
oraz Europy Wschodniej chcą 
przyszłości ściślej współdziałaj 
zwalczaniu zorganizowanej 
tępczości. T ak ą  konkluzją"^ ■  
kończyło się berlińskie s p o t k a ł  
m inistrów spraw wewnętrzny^ K  
oraz sprawiedliwości 22 pańsu I  
Europy. -.

U S A , Kanada, Szwajcaria 
Maroko, które przysłały na konfe. B 
ren ej ę  swych przedstawicłełn&rH 
m ie r za ją  w e s p rz e ć  wsp6|Q(H  
działania Europejczyków. ■  
miecki minister spraw wewn^, B 
nych Manfred Kanther podkreffi B 
że  komunikat końcowy kontem B 
cji, nazwany "Deklaracją Be^j. 1  
ską" znacznie odbiega od dotyct B 
czasowego stopnia współpracy & B 
zwalczaniu zorganizowanej pnej. ■  
tępczości.

W  "D ek laracji" uczestnicy B 
konferencji sygnalizują gotowog B 
wspólnej walki zwłaszcza z niek. §jj 
galnym ,handlem narkotykami! B 
m ateria łam i. rozszczepialnymi, \  
p rzem ytem  lu dzi o ra z  samo-1 
chodów.

Niemcy I

Pożegnanie wojsk 
alianckich

P o  49 latach zachodni alianci I 
opuścili Berlin. Cały dzień trwały I 
u roczys tośc i z  udziałem  naj- 
w yższych  reprezentantów I 
państwowych. Przybyli prezydent ■  
Francji Francois Mitterrand,prc-1 
mier W.Brytanii John Major, a z I 
U S A  sekretarz stanu Warren | 
Christopher.
. Przez okres zimnej wojny za­

chodni sojusznicy strzegli wolności I 
Berlina Zachodniego. Kilka razy i 
Z S R R  czynił próby zagarnięcia lej I 
kapitalistycznej enklawy i zadry oa I 

ciele N R D .
N a  lotnisku Tempelho^jstoi I 

pomnik poświęcony mostowi po-1 
w ietrznem u zorganizowanemu I  
przez alianckie lotnictwo. Podczas | 
radzieckiej blokady Berlina Za­
c h o d n ie g o  w latach 1948-491 
właśnie ten most powietrzny za­
pewnił mieszkańcom przetrwanie-1 
Samolotami przerzucono tysiące |  
ton żywności, lekarstw i opału.

Pod  Bramą Brandenbufjn 
odbył się Wielki Capstrzyki  
deswehra pożegnała sprzymieoD- 

nych. Tydzień temu Berlin i 
p u b lik ę  F ed e ra ln ą  opuścili 
Rosjanie. Teraz alianci —  choć#' 
chowają bazy w  N iem czed^p ’ 
chodnich. Okres powojenny oś®' 
tecznie dobiegł końca.

Ukraina

Polityczny kryzys na 
Krymie

■ Prezydent Krymu Jurij ;Mjjp 
kow skrytykował parlament kryfl®5' 
ki za środową decyzję ograni^jj^ 
cą jego  uprawnienia. Prorosyp^ 
parlament zredukował rolę 
denta do roli szefa rządu, pozba’** 
go  prawa .mianowania; m ię j^  
wych urzędników i m ożliw y  
ogłaszania referendum. W  gfĘS? 
nym wystąpieniu telew izyjnj^H  
zydent M ieszków n a zw a ł^B  
działania próbą zam achu^^^T



• K U R I E R  w i l e ń s k i -

{  Z Polski 10 w rześnia  1994 r. str.

Odpolitycznienie Konkordatu
Sekretarz generalny Episko­

patu Polski, Tadeusz Pieronek 
wyraził zadowolenie ze  sprawy 
•odpolitycznienia Konkordatu ' 

komentując w ypow iedź pos. 

Zbigniewa S iem iątkow skiego 

(SLD), szefa nadzwyczajnej ko­

misji sejmowej ds. trybu prac nad 

ratyfikacją Konkordatu, który 

■nie wykluczył jego ratyfikacji je ­

szcze przed uchwaleniem nowej 
konstytucji".

Zdaniem bp. Pieronka, "byłoby 

to bardzo dobrze przyjęte przez 

społeczeństwo, by w  tej materii 
można było zrobić krok naprzód". 

Sekretarz Episkopatu wyraził też 

przekonanie, ż e  "jeżeli zaist nieje ta­

ka wola, to powinna ona czymś 

zaowocować”.

Powstała Partia Polaków 
Pochodzenia Szlacheckiego

Partię Polaków Pochodzenia 

Szlacheckiego z  siedzibą w Łodzi 

zarejestrowano na początku bm. w 

Sądzie Wojewódzkim w  Warsza­

wie—powiedział współzałożyciel

partii i je j tymczasowy przewodni­

czący Janusz R ześn iow ieck i, z  

w ykszta łcen ia  p eda go g , d yre ­

k to r  je d n e j z  łó d zk ich  s zk ó ł 

średnich.
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Gospodarka

Dobre wyniki w handlu 
zagranicznym

WIpółroczu br. wyniki polskie­
go handlu zagranicznego były zna­
cznie lepsze niż w tym samym okre­
sie ubx. Saldo obrotów było nadal 
ujemne (1722 min dolarów), jed­

nak w porównaniu z I  półroczem 
1993 r. nadwyżka importu nad eks­
portem wyraźnie się zmniejszyła (w  
okresie styczeń -lip iec  ub.r. 
wyniosła ona2873 min dolarów )—  
poinformował Główny Urząd Sta­
tystyczny, zastrzegając, że są to je ­
dynie dane szacunkowe.

Po sześciu miesiącach br. wartość 
polskiego eksportu przekroczyła 7 
746 min dolarów. Oznacza to wzrost 
w stosunku do analogicznego okresu 
1993 r. o 15,2 proc W  tym samym 
czasie import wyniósł prawie 9 469 
min dolarów, a więc był o  1,4 proc. 
roniejszyniżwl półroczu ulxr.

W ym iana tow arow a Polsk i 
kon cen trow ała  się g łów n ie  na 
handlu z  krajami Unii Europej­
skiej. Ich udział w  polskim ekspo­
rcie wyniósł 61,1 proc, a w  imporcie 
:—  58,5 proc.

Poza U E  najbardziej liczącym 
się partnerem handlowym Polski 
jest Rosja. W I  półroczu br. wyeks­
portowano tam artykuły za 459 min 
doL i tym samym Rosja znalazła się 
na dru gim  m iejscu  w śród o d ­
biorców polskich wyrobów. Z  Fe­
deracji Rosyjskiej im portowano 
produktów za niemal 576jn ln  doi.

W śród  ważnych partnerów  
handlowych Polski znalazły się też 
Stany Zjednoczone Ameryki, które 
zajmują siódme miejsce zarówno 
pod względem eksportu jak i im­
portu.

Polonezy na gaz
W fabrycznie nowych Polone­

zach można montować instalacje 
zasilania gazowego. W  Fabryce Sa- 
nwcł»dów Osobowych podpisano 
8 bm. umowę z warszawską firmą 
BREW -EL, polskim dystrybuto­
ra! włoskich urządzeń firmy Bedi- 

Koszt in sta lac ji w ra z  z 
montażem wynosi ok. 10 min zł. D o 
montażu upoważnione są autory­
zowane stacje FSO.

Urządzenie m oże  w spó ł­
pracować z  silnikami gaznikowymi 
1 z wtryskiem paliwa. Zbiornik gazu

pozwala na przejechanie 500 km. 
Napełnienie go gazem kosztuje ok. 
250tys zł. W  Polsce jest obecnie ok. 
350 stacji paliwowych, na których 
można napełniać samochodowe 
zbiorniki gazem.

W  ubiegłym  m iesiącu FSO  
wyprodukowała 9 tys. Polonezów  
różnych typów. P rodu kcja  br. 
sięgnie 90 tys aut. "Opanowaliśmy 
ok. 35 p roc. p o lsk iego  rynku 
motoryzacyjnego" —  powiedział 
Edward Trylnik, dyrektor marke­
tingu FSO.

jpj&kilfei. kryminalna
Krakowski terrorysta nadal 

nieuchwytny
Sylwester Augustynek, który, 

podpisując się jako "Gu- 
"•* i terroryzuje Kraków, grożąc za­

machami bombowymi, 8 bm. 
| H  nieuchwytny. Policja 

ie jest on "inte^gentnym i dużej

c 0|Ptoi» Neglyt* psychiatrów, psy- 
i lekarzy klinicznych, dotyczą- 

J ^ W ^ n a n a  kilka lat temu 
a  jego tzw. iloraz inteligencji 

2 ?  *■  M ; " fe tó  * »  skali inteli- 
1 jest wysoko powyżej 

10(f ** normy, która sięga ok. 
lik nadkom. Józef Gaw-
JJ£«*jik pniowy KWP w Krakowie.

“  ^kształcenie 
lec™ «ne i jest uzdolniony mu­

zycznie m.in. grywał na fortepianie i 
klarnecie w nocnych lokalach.

Według Gawlika, w latach 1979-80 
było prowadzone przez krakowską 
milicję postępowanie przeciw Augu- 
stynkowi i do dziś pracują w policji fun­
kcjonariusze, którzy prowadzili prze­
ciw niemu śledztwo. "Stąd mamy wiele 
informacji o  jego przeszłości"— dodał 
Gawlik.

W czwartek krakowska policja 
zanotowała kolejnych 5 fałszywych 
alarmów bombowych m.in. zgłaszano 
telefonicznie podłożenie bomb w Mu­
zeum Etnograficznym, Urzędzie Mia­
sta, Telekomunikacji, Zespole Szkół 

. Mechanicznych oraz, po raz czwarty w 
ciągu 8 dni, na dworcu PKP.

i  . / Eol i&ka
"Z  chwilą rejestracji ujawniamy 

Ipublikujemy naszą deklarację ide­

ową, w której zapisaliśmy m.in., że 
choć nastąpił zmierzch stanu szla­
checkiego jako klasy społecznej, 

mamy wrażenie, że ruch szlachecki 

to dzisiaj oczekiwana siła, która jest 

zdolna wnieść swe własne wartości 
do przebudowującej się Europy i 

nadać przemianom w Polsce kieru­

nek odp ow iad a jący  d em okra­

tycznym tradycjom Polaków prze­

ja w ia ją c y m  s ię  w  w o ln o śc i, 

rów n ośc i i su w eren n o śc i" 

stwierdził Rześniowiecki.

Now a partia skupia ok. 100 

członków. Pochodzenie szlachec­

kie nie jest konieczne do wstąpienia 

do partii. Założyciele to osoby o 

korzeniach szlacheckich; tymcza­

sowy przewodniczący pieczętuje się 

herbem Sas.

. Wojska

Międzynarodowy 
Salon Przemysłu 

Obronnego
W  Kielcach otwarto 8 bm. II 

Międzynarodowy Salon Przemysłu Ob­
ronnego.

Minister stanu, szef gabinetu pre­
zydenta, Mieczysław Wachowski, 
powiedział w imieniu zwierzchnika sił 
zbrojnych RP, Lecha Wałęsy, że "Pol­
ska chce wspólnie rozwiązywać proble­
my istotne dla pokojowego rozwoju 
Europy i świata, dlatego stawia na 
własne bezpieczeństwo w partnerstwie 
ze Wschodem i Zachodem".

W  kieleckim salonie uczestniczy 
150 wystawców reprezentujących firmy 
z Polski, Ukrainy, Niemiec, Francji, 
USA, Szwecji, RPA, Izraela i Czech. 
W izytówki polskie to —  według 
znawców —  zmodernizowany czołg 
"twardy", bojowa wersja śmigłowca 
"sokół" oraz broń osobista —  pistolety 
"mag-95", "wanad" i maszynowy "glau- 
beryt". W  ofercie zagranicznej zwra­
cają uwagę m.in. radiolokacyjne syste­
my łączności niemieckiego "Domiera", 
elektronika wojskowa francuskiej "Ae- 
rospetiale" i izraelska broń strzelecka 
marki "Taas".

Szef Sztabu Generalnego WP, gen. 
Tadeusz Wilecki, po obejrzeniu ekspo­
zycji stwierdził, że z radością przyjąłby 
wiele wyrobów polskich zakładów na 
wyposażenie naszej armii. Przewodni­
czący Komitetu Badań Naukowych, 
prof. Witold Karczewski, w nawiązaniu 
do wypowiedzi generała dodał, że luka 
między zagranicznymi a krajowymi 
technologiam i wojskowymi 
zmniejszyła się.

Kronika dyplomatyczna 

Rozpoczął pracę konsul litewski 
w Sejnach

8 bm. rozpoczą ł stałą pracę 

w  S e jn ach  (w o j .  su w a lsk ie ) 

konsul litewski V fdm antas Po- 

vilioń is. Od 17 czerwca, kiedy 

w s e jn e ń s k im  za b y tk o w y m  

P a ła c u  B is k u p im  o t w a r t o  
s iedzibę placówki, dwa dni w 

tygodniu dyżurowali tam pra­

cownicy Konsulatu Generalnego 

w W arszaw ie —  poinform ował

Eugeniusz Pietraszkiewicz ze Sto­

warzyszenia Litwinów w  Polsce.

Sejny leżą kilkanaście kilo­

m etrów  od polsko-litewskiego 

przejścia granicznego Ogrodniki- 

Lazdijai. Konsulat zajmuje się 

obsługą zarów no okolicznych 

mieszkańców pochodzenia lite­

wskiego, jak i przebywających cza­

sowo w  Polsce obywateli Litwy.

Prasa

"Trybuna"

"Solidarność" wprowadza zamęt
l\vierdząc, że "Solidarność” nie jest już alternatywą dla istniejących instytucji 

przedstawicielskich, władzy i reżimu —  Dariusz Szymczycha ubolewa na łamach 
"Trybuny", iż "S" jako związek zawodowy nie zrozumiała historii, nie rozumie 
demokracji i nie potrafi odnaleźć swojego ważnego, ale też równoprawnego miej­
sca na scenie politycznej.

T o  wprowadza zamęt. Żałować trzeba, że zamiast dyskusji konstytucyjnej, 
proponuje się szantaż" —  pisze autor.

"Wizja wykreowania konfliktu politycznego na miarę 1980 czy 1989 r. jest 
pociągająca, ale nierealna. Kto tego nie może zrozumieć — widocznie nie ma 
pomysłu na nowoczesną, demokratyczną i tynkową Polskę— konstatuje redaktor 
naczelny "Trybuny".

"Zycie Warszawy"

Osoba Wachowskiego 
problemem politycznym

Szef gabinetu prezydenta Mieczysław Wachowski chce podporządkować sobie 
wszystkie struktury Belwederu —  powiedział "ŻW" anonimowy urzędnik Kance­
larii Prezydenta. To właśnie miało być powodem dymisji Andrzeja Drzycimskiego. 
W  swym komentarzu Robert Krasowski podkreśla, że także dymisja Purzyckiego, 
czy raczej uzasadnienie, jakim ją opatrzył, po raz kolejny pokazuje, że osoba 
Wachowskiego jest w Polsce problemem politycznym.

Autor przypomina, że po raz pierwszy problem ten pojawił się w 1991 r., po 
tym jak grupa polityków opuściła Kancelarię Prezydenta. Przedstawili oni Wacho­
wskiego jako typ politycznego intryganta, niebezpiecznego zarówno ze względu na 
swoją niekompetencję, jak też bezwzględność stosowanych przez niego metod.

"Dziś Wachowski znów wywołuje konflikt” —  pisze Krasowski. Jego zdaniem 
prezydent, który krytykując kilka tygodni temu nominację Mariana Zacharskiego 
mówił, że w czterdziestomilionowym kraju nie ma osób niezastąpionych, nie 
odnosi tego rozumowania do swojego najbliższego współpracownika.

11Ruecjpospolita"

W  koalicji dominuje PSL
Jednym z głównych zadań konstruktorów koalicji SLD-PSL było zapewnienie 

partiom równowagi sił. W  praktyce okazało się to nierealne, a blisko rok istnienia 
koalicji to nieustanne ścieranie się programów, koncepcji i ambicji liderów 
współrządzących partii — zauważa „Rzeczpospolita,,. Informuje ona, że taka jest 
również opinia respondentów sopockiej Pracowni Badań Społecznych, która 
dokonała sondażu na zamówienie redakcji.

Jedna trzecia Polaków —  33 proc —  uważa, że partią dominującą w koalicji 
rządzącej jest PSL.

mmmmmm Sondaż
Polacy już się nie boją utraty niepodległości

68 proc. respondentów CBOS uważa, że Polsce nie 
zagraża obecnie utrata niepodległości. W  opinii 21 
proc. badanych zagrożenie takie istnieje. Ankietowani 
d o s tr z e g a ją c y  za g r o ż e n ie  b ezp iec zeń stw a  i 
suwerenności Polski, najczęściej (48 proc.) wymieniali 
niebezpieczeństwo grożące ze strony Rosji i krajów 
byłego ZSR R .

Poczucie bezpieczeństwa Polaków wzrasta. Zdaniem 
większości zapytanych (53 proc.) obecna sytuacja 
. międzynarodowa kraju jest lepsza niż przed rokiem. W  
porównaniu z  wynikami badań przeprowadzonych w  1991 
r. optymizm Polaków zwiększył się wyraźnie. Zdaniem 
CBOS obawy rozproszył w  znacznej mierze rozpad Z S R R  

Według CBOS, 7 proc. Polaków widzi zagrożenie 
dla Polski na Zachodzie. Tylko 17 proc. zapytanych 
uważa, że zjednoczenie Niemiec pogorszyło sytuację

Polski, 44 proc. uznało, że nic się nie zmieniło, a 28 
proc. wyraziło opinię, że położenie się poprawiło. 
CBOS podkreśla, że ocena relacji polsko-niemieckich 
uległa znaczącej poprawie w ciągu minionego roku. Z  
badań wynika, że aż 78 proc. Polaków chciałoby ścisłej 
współpracy politycznej z Niemcami. 58 proc. zapyta­
nych wyraziło opinię, że istnieje możliwość pojednania 
m iętfy Polakami i Niemcami.

Badania CBOS wykazały, że Polacy woleliby, by 
Ukraina i Białoruś nie były związane z Rosją i obawiają 
się wielkomocarstwowych ambicji Moskwy. Większość 
zapytanych (53 proc.) uznała, że Rosja będzie dążyć do 
odbudowania państwa w granicach ZSR R  i odzyskania 
wpływów w b. państwach socjalistycznych. “47 proc. 
wyraziło też pogląd, że w niedalekiej przeszłości Rosja, 
razem z USA, będzie decydowała o  losach świata.
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Nowa ustawa o emeryturach
D o końca br. mieszkańcy re­

publiki będą jeszcze otrzymywali 
emerytury zgodnie z  ustawą o 
emeryturach państwowych z 14 
lipca 1956 r. oraz regulaminem 
przydziału i wypłaty emerytur 
państwowych, zatwierdzonym na 
mocy uchwały nr 590 Rady Mi­
nistrów Z S R R  z 3 sierpnia 1972 r. 
Wysokość emerytury, obliczona 
według przepisów i norm tej usta­
wy oraz regulaminu jest zwana 
wielkością podstawową emerytury. 
Po dołożeniu do wielkości podsta­
wowej emerytury rekompensat, 
ustalonych na mocy uchwał rządu, 
dodatków i podwyżek otrzymuje­
m y em ery tu rę ,k tó rą  się dziś 
wypłaca emerytom.

Obecnie w republice jest 913 
tys. osób otrzymujących emerytu­
ry, w  tym 870 tys. pobiera emerytu­
ry z budżetu państwowych ubez­
pieczeń społecznych, a 43 tys. —  z 
budżetu państwowego. Jedynie z 
budżetu ubezpieczeń społecznych 
w ubiegłym roku wypłacono eme­
rytury o  łącznej sumie 541,8 min 
Lt. W  tym roku z  tego budżetu 
p rzew idu je się przeznaczyć na 
emerytury 1 mld 310,5 min Lt. W  
porównaniu z  minimalną płacą za­
robkową (56 L t )  wypłacane emery­
tury (przeciętna wysokość renty 
starczej stanowi 114,45 L t ) nie są 
niskie i stanowią około 45 proc. 
przeciętnej otrzymywanej na ręce 
płacy zarobkowej. Gdy « i ę  jednak 
weźmie pod uwagę realną stopę 
życiową, to optymizm gaśnie.

Jak wiadomo, wysokość eme­
rytur bezpośrednio zależy od sumy 
w p ła t z  ty tu łu  u b e zp ie c z eń  
społecznych. Niestety, zbiera się 
ich coraz mniej. O  ile w  1991 r. 
jed n ego  em eryta utrzymywało 
2,11 pracujących, w  1992r.— 1,87, 
to w  1993 r. —  1,64 pracujących. 
Stosunek ten nadal wzrasta na nie­
korzyść emeryta, m imo złożonej 
sytuacji na rynku pracy 125 tys. 
emerytów Litwy, chcąc chociaż 
częściowo poprawić sytuację, pra­
cuje. Z  powodu nieustannego 
spadku gospodarczego, system 
gwarancji i ulg z  tytułu ubezpie­
czeń społecznych, stosowany obec­
nie w  stosunku do emerytów, nie 
ma większego wpływu na ich sytu­
ację finansową, toteż wielu z  nich z

pewną nadzieją patrzy na nową us­
taw ę o em erytu rach  z tytułu 
państw ow ych  u b e zp ie cz eń  
społecznych, uchwaloną przez 
Sejm republiki 18 lipca br., która 
ma wejść w życie z  dniem 1 stycznia 
1995 r.

W  nowej ustawie przyjęta zos­
tała zasada emerytury podstawo­
wej i dodatkowej. Po  nowemu ure­
gulowane zostały renty z tytułu 
wdowieństwa i inwalidztwa, zm ie­
niono wiek przejścia na emeryturę, 
wszyscy mieszkańcy traktowani są 
absolutnie jednakowo, bez żad­
nych przywilejów. O  ile państwo 
zadecyduje, że  dla osób wykonują­
cych o k re ś lo n ą  p ra cę  ma 
przysługiwać dodatkowe zaopat­
rzenie, przeznaczy się na to środki 
z  budżetu państwowego, ale w  żad­
nym razie z  państwowych ubez­
pieczeń społecznych.

Wysokość • emerytury podsta­
wowej, a zatwierdzi ją  rząd repub­
liki na wniosek Rady Państwowych 
Ubezpieczeń Społecznych, nie bę­
dzie mogła być niższa niż 110 proc. 
minimum egzystencji. Emerytura 
podstawowa jest taka, aby otrzy­
mujący ją  obywatel w  normalnych 
warunkach nie potrzebował socjal­
nego wsparcia. Emeryturę podsta­
wową otrzyma każdy, kto będzie 
miał dostateczny staż ubezpieczeń 
społecznych i osiągnie wiek emery­
talny. Od 1995 r. i każdego kolej­
nego roku 1 stycznia obowiązkowy 
staż ubeżpieczeniowy rokrocznie 
będzie zwiększany o  1 rok  dla 
mężczyzn i kobiet, aż osiągnie 30 
lat, a wiek, upoważniający do renty 
starczej analogicznie każdego roku 
będzie zwiększany, dla kobiet o  4 
miesiące rocznie, dla mężczyzn —  
o  2 miesiące rocznie aż do osią­
gnięcia 65 lat.

D odatkow a część państwo­
wych emerytur z tytułu ubezpie­
czeń społecznych będzie naliczana 
dla osób, k tórym  przysługu je  
prawo do państwowej renty star­
czej z  tytułu ubezpieczeń społe­
cznych oraz posiadających staż po­
tr z e b n y  d la  u b e zp ie c z en ia  
emerytalnego, zdobyty w  pracy na 
podstawie umowy, członkostwa 
lub służby. N a  je j wysokość złoży 
się iloczyn stażó, upoważniającego 
do państw owych u b ezp ieczeń

społecznych współczynnika ubez­
pieczonych poborów osoby (relac­
ja ) płacy zarobkowej, z  której uisz­
czano wpłaty i przeciętnych w skali 
republik i ubezp ieczanych  do­
chodów) oraz przeciętnych mie­
sięcznych ubezpieczanych ‘docho­
dów według danych kwartalnych, 
które zatwierdzone zostały do tego 
miesiąca, za który płaci się emery­
turę, pom nożony p rzez współ­
czynnik 0,005. Od osób, pracują­
cych tylko na siebie, zażąda się 
uiszczenia jedynie ustalonego pro­
centu wpłat dla otrzymania emery­
tury podstawowej (jeszcze nie zos­
tał ustalony), a najemcy uiszczając 
wpłaty z  zarobku (obecnie 30 +  1 
proc.), zdobywają prawo do dodat­
kowej części emerytury. Sprawę 
dodatkowej części emerytury pra­
cującym na siebie załatwiają pry­
watne spółki ubezpieczeniowe, 
wreszcie "Sodra".

Nowa ustawa o  emeryturach 
uwzględnia również kompensatę 
za wyjątkowe warunki pracy, pra­
womocne ustalenie o  nie zmniej­
szaniu wypłacanych obecnie eme­
rytur, uregulowany tryb przydziału 
i wypłaty emerytur oraz rozstrzyga­
nia sporów związanych z  emerytu­
rą.

Ustawa osiągnie pełnię mocy 
'dopiero 1 stycznia 2024roku, toteż 
ugruntowanie założeń ustawy o 
emeryturach ma długą perspekty­
w ę  i w  tym okresie zmieni się nieje­
den Sejm. W iadom o, lepiej jest 
przejść na em eryturę później i 
otrzymać lepszą, aby m óc przeżyć 
z  niej. Z  rozw ojem  gospodarki 
zaczną te ż  wzrastać realne do­
chody ludności, co wpłyn ie na 
zróżnicowanie emerytur. Zanim  
jednak dochody są nieduże, a jak 
wiadomo rozkwit gospodarki jest 
w o ln ie jszy  w  porównaniu z  je j 
upadkiem, zróżnicowanie emery­
tur nie będzie duże. T o te ż  ludzie w 
wieku emerytalnym bez systemu 
dodatkowych gwarancji socjalnych 
praktycznie nie potrafią się obejść. 
T a k  w ygląda nowa, uchwalona 
przez Sejm  ustawa o  państwowych 
emeryturach, w  miarę możności 
dostosow ana d o  obecnych wa­
runków, do tego, cośmy odziedzi­
czyli, ale z  myślą o  perspektywie, na 
którą liczymy.

Antanas PETRAUSKAS,
doktor nauk społecznych

CO  SŁYCHAĆ W POLSKICH PRZEDSZKOLACH?

Zaprasza zielone, radosne j 
dziecięce miasteczko

W  Wirszuliszkach nie opodal 
Domu Prasy, przy ul. Justyniszkią 
65 znajduje się przedszkole nr 153. 
Jest ładnie zagospodarowane i 
tonie w  zieleni. Dokoła wysokie og­
rodzenie. Gmach też jest pomalo­
wany na zielono, a wewnątrz... ach 
jak tu ładnie! Obrazki na ścianach, 
kwitnące wazony na oknach, dużo 
zabaw ek , na półkach  polsk ie 
książeczki. Na dziedzińcu też dużo 
zieleni i dookoła niziutkie ławeczki 
dla dzieci, huśtawki, karuzele, inne 
urządzenia' do zabaw dziecięcych. 
Na całym-terenie czuć rękę gospo­
darza.

—  K to  tu o wszystko dba? —  
zapytałam panią Alicję Finożenók, 
kierowniczkę przedszkola.

—  Zapraszam  do pom ocy 
mego męża. Lubi on w  wolnych 
chwilach majsterkować. Przed roz­
poczęciem roku szkolnego odświe­
żaliśm y gab in ety  dla uczn iów  
szkoły im. Jana Pawła II. Mamy 
całkowicie ukompletowaną polską 
pierwszą klasę.

—  A  jak jest z  grupami przed­
szkolnymi?

—  W łaśn ie  m amy ju ż  trzy 
grupy polskie. Jednakże są jeszcze 
wolne miejsca w  grupach dla dzieci 
od 2 do 7 lat. Zapraszamy! Opłata, 
tak jak wszędzie, w granicach 35 
litów. Specjalną uwagę udzielamy 
nauce języka ojczystego oraz litew­
skiego. Są też lekcje angielskiego i'

początkowego nauczania religij 
Dzieciarnia uczy się leź rysować 
śpiewać, tańczyć. Poznaje dużo ba­
jeczek, wierszyków. Ważne jest j 
to, że w tym samym otoczeniu | 
za przyjaźń iony mi rówieśnikami 
będzie ono chodziło do pierwszej 
klasy...

N o  cóż, warto przypomnieć, ze 
2-3 lata temu brzmiały podzwonne 1 
po przedszkolach. Mówiono, że nie | 
będą potrzebne, bo mamusie oso­
biście za jm ą się wychowaniem 
swoich pociech. Rzeczywistośćjed- 
nak na razie jest taka, że aby uzu-j 
pełnić budżet domowy, kobieta i  
musi iść do pracy. M ało która 
może pozwolić sobie na siedzenie 
w  domu dłużej niż do 2-3 lat dziec- 1 
ka. W reszcie m łode kobiety też 
mają własne ambicje, chcą się roz­
wijać, pracować, czuć się samo-1 
dzielne. A  na domowe nianie i gu- I 
wemantki m ogą sobie pozwolić! 
tylko jednostki. Wygląda więc na 
to, że przedszkola jeszcze bardzo 
długo nam będą potrzebne. Po | 
prostu nie możemy z  nich zrezyg- | 
nować.

D o przedszkola nr 153 (t e l  41- 
02-35) jest dobry dojazd z  różnych  ̂
dzielnic miasta trolejbusami 7, 8, 
18 do przystanku "Trolejbusu par- 
kas", a także autobusem nr 30. 1

Jadwiga PODM OSTKO 
Fot archiwum

Pomnik nad największym grobem
Oświata potrzebuje 
wsparcia

W  szkole 
dla dorosłych 
zabrakło ławek

Pisaliśmy ju ż kiedyś, że Szkoła 
Średnią nr 14 dla dorosłych w  Wilnie 
pierwsza Uporała się z  remontem i 
przygotowała do przyjęcia uczniów. 
A leż  oto z  rozpoczęciem roku szkolne­
go  zjawiły się nowe problemy. Napływ 
uczniów był tu tak duży, że ledwie ich 
rozlokowano w  24 izbach klasowych, 

chociaż jest ich 30. I.tu powstaje jeden 
z  problemów: jest jeszcze 6 innych klas, 
stoją one puste, ale nie ma pieniędzy 
na ich umeblowanie. Sponsorów nie 
ma. Ławka szkolna z  2  krzesłami, dla 
przykładu, kosztuje 260 Lt. W  klasie 
musi być ich z 20. Łatwo policzyć, ile 
pieniędzy trzeba. Problemu z  kredą też 
na razie nie da się rozstrzygnąć. N ie 
wiadomo, co będzie z  wypłatą dla nau­
czycieli,-bo pieniądze przeznaczone Tia 
ten cel ( i  których musiało wystarczyć 
do stycznia następnego roku) już się 
skończyły...

Gospodarzowi szkoły przyszedł do 
głowy pewien pomysł: stworzyć fun­
dusz, do którego każdy z  rodziców wg 
m ożliwości wniósłby chociaż kilka 
litów. Niestety, pomysł nie przeszedł. 
N ic jest to jedyny przykład, że nasze 
szkoły są na łasce losu.

Irana LITW IN

PAMIĘĆ

Za Nowymi Święcianami, przy 
drodze do wsi Januliszki znajduje 
się największy w  rejon ie  świę- 
ciańskim grób. Jego długość wyno­
si 250 metrów. Spoczywają tu ofia­
ry faszyzmu —  8 tys. niewinnych 
ludzi, w  tym dzieci, starców, cho­
rych, inwalidów. Gromadnie pę­
dzono ich tu jesienią przed 53 laty. 
Ostatnia droga była straszna nie 
tylko dla o fia r  potw ornego lu­
dobójstwa, ale również dla wszyst­
kich mieszkańców rejonu. Jęki i 
płacz słychać było daleko. R o z ­
bestwieni siepacze żywcem rzucali 
niemowlęta na zwłoki dopiero co 
rozstrzelanych rodziców.

W  ciągu wielu lat znajdowano 
tu ludzkie kości, przedmioty oso­
biste. M iejsce masowej zagłady 
Żydówbyło praktycznie całkowicie 
zaniedbane. I  tylko nieustający ból 
przenikał krewnych tych, którzy 
zdołali się ocalić, wyjechać do 
innych krajów. T o  właśnie oni.zat­
roszczyli się o  zachowanie pamięci. 
N a  grobie ustawiono pomnik. Inic­
jatorem i wykonawcą tej szlachet­
nej sprawy stała się Święciańska 
Wspólnota Żydowska w  Izraelu.

Należą do niej głównie ludzie 
, starsi, pochodzący z  ziemi świę- 

c iańsk ie j. -Ich lata d z iec ięce ,

młodzieńcze upłynęły' tu, na W i­
leńszczyźnie. W ojna1, ludobójstwo 
zmusiły ich do opuszczenia domów 
rodzinnych. P o  wielu, wielu latach 
odw iedzili m iejsca sw ego dzie­
ciństwa, mogli godnie uwiecznić 
pamięć bliskich, spoczywających w 
bratniej mogile. N a  bdsłonięcie 
pomnika z  Izraela przybyło 30 
osób. Odw iedziły one nie tylko 
grób pod Nowym i Święcianami. 
W szak  rozstrze liw an o ludzi w 
różnych m iejscowościach. P rzy  
tym na długo przed utworzeniem, 
a następnie likw idacją getta w 
Święcianach. Egzekucje rozpo­
częły się w  pierwszych dniach oku­
pacji niemieckiej. W  dzień szosą 
wileńską wojska posuwały się na 
Wschód, a pod wieczór, gdy ruch 
ustawał, w odwrotnym kierunku w  
stronę Cyrkliszek prow adzono 
grupy mężczyzn.

Mieszkańcy ulicy Wileńskiej w 
Święcianach ze  zgrozą poznawali: 
prowadzą znajomych— właścicieli 
sklepów, szanowanych powszech­
nie lekarzy, nauczycieli. Przede 
wszystkim rozprawiano się z przed­
stawicielami inteligencji żydow­
skiej; A le  nie tylko żydowskiej.

Tu pod Cyrkliszkami zamor­
dowano też ojca Golcman-Świrs-

k ie j,  p rz e w o d n ic z ą c e j  Św ię- 
ciańskiej Wspólnoty Żydowskiej w 
Izraelu. Przyjechała ona obecnie 
do Święcian, uczestniczyła razem 
ze społeczeństwem w  uroczystości 
odsłonięcia pomnika. A  starzy 
m ieszkańcy Św ięcian  pokazali 
miejsce, gdzie został rozstrzelany 
je j ojciec.

N ie, nie zapomniano owych 
okropnych czasów. Mówili o  tym 
na wiecu przed pomnikiem goście, 
a także przewodniczący rady rejo­
nowej Algimąntas Linkus, krajoz­
nawca Stefan Gemburo i inni. Na 
g ro b a ch  p o ło ż o n o  w ią zan k i 
kwiatów. Dobrym słowem wspo- 
minanotych, którzy w  owych trud­
nych, bardzo niebezpiecznych cza­
sach pomagali ofiarom* Ukrywali 
żydowskie dzieci, trzyijiali i wycho­
wywali je  w swych rodzinach. Na 
strychu u Kuby Radkiewicza ukry­
wali się pędzeni na śmierć. Rodzi­
na Haliny Śnieżkowej wychowy­
w a ła  ży d o w s k ie go  ch łop ca . 
M iejscow i mieszkańcy Nowych 
Święcian. Karawaccy narażając 
własne życie, uratowali rodzinę 
żydowską. W  latach sowieckich, 
gdy niby potępiano ludobójstwo^ 
ale nic nie robiono dla uwiecznie­
nia pamięci jego  ofiar, była prze­

wodnicząca Nowoświęciańskiej 
Rady Gminnej Krystyna Chomskaj 
czyniła wszystko, co było w  jej 
mocy, aby zachować największy#! 
rejonie grób.

Goście z  Izraela spotykali się 
z  przedstawicielam i społeczęffl 
M w a, s tarym i m ieszk ań cam i! 
W sp om in a n o  p rzesz ło ść . P o l 
opuszczeniu rodzinnych m ie jsdS  
wości zabrali ze  sobą w ie c z M  
nostalgię i pamięć.

Pam ięta ją  on i o  ziomkach 
innych narodowości. W  Święcia­
nach od wieków mieszkali próczi 
Litwinów Polacy, Żydzi, Tatarzy, 
Białorusini. Społem dzielili radości! 

. i zmartwienia, o  czym ludzie pa-J 
miętają. M iędzy innymi wspom inaj 
no słynnego polsk iego lo tn ik a  
Franciszka Żwirkę. Przewodniczą- J 
ca Ś w ięc ia ń sk ie j W spóln oty  
Żydowskiej w  Izraelu pani Gol*| 
cman-Świrska wręczyła przedsta- ; 
wicielom Święciańskiego Społecz-1 
nego Kom itetu Pamięci F . Żwirki 
100 do la rów  U S A . Pieniądzem  
wpłacono na konto, jakie K o m i- ł 
tet założył w  miejscowym banku, a  
D a r  p rzy ję to  z w ielką  w d z ię -J  
cznością.

... Na tym grobie nigdy nie bytoS 
tylu kwiatów. Są one hołdenti dla 
niewinnych ofiar. Ludzie pamięti^fl 
ją  o  ofiarach, jak też opraw cacn^|

Nikołaj N IE ZA M O ttS



L E N S K I '  d- „  i
----------------[Historia i teraźniejszość}

Jest grobowiec Gombrowiczów 
w Lenogirach!

(... jaki los go czeka?)

10 w rze śn ia  1994 r. str. 7

Wbrew "au to rytatyw nym ", 
kategorycznym orzeczeniom na 
uuach "Rzeczpospolitej" (o  tym, 
a  sadu nawet po Gombrowiczach 
n a  Litwie nie pozostało), zgodnie z 

wcześniejszą obietnicą, złożoną 
„ a  niżej podpisaną na łamach 
•Kuriera Wileńskiego", proponuję 
dziś uwadze Czytelników reportaż 
z Remigoły (kamygala), w  której 

,_są przecież Lenogiry (L in g iris )—  
gady dawnego dworu G o m b ro - 
mczdw, a na starym cmentarzu w  
Remigole przylegającym do Le n o - 

girów -  grobowiec G o m b ro -  
i i m

Odbycie? A n o _
Jak już pisałam, 22 maja br. 

razem z wycieczką francu sko - 
polską, w towarzystwie pani Rity 
Gombrowicz, wdowy po pisarzu 
Witoldzie Gombrowiczu, w  dniu 
wileńskiej prapremiery "Ś lubu" 
Gombrowicza na scenie Rosyjskie* 
go Teatru D ra m a ty c z n e g o , 
zwiedzałam dawne posiadłości 
Gombrowiczów na Litwie. A  raczej 
—  Sady po nich. T o  pośpieszne i 
pobieżne (w dniu wolnym od pracy 
W y  merojtwo jest na kłódce)
zwiedzanie dało,—  — , niestety, opłakane 

Już po powrocie, tknięta in- 
l“Kft że "coś z  tymi śladami nie

tak", za pośrednictwem kierownika 
artystycznego Wileńskiego Rosyj­
skiego Teatru Dramatycznego Li- 
nasa M a r iju s a  Z a ik au sk asa  
skontaktowałam się z  merem mia­
sta Remigoły Jonasem Grucę.

N o  i — jestem w Remigole...
M ówi mer miasta Jo nas Grucę 

(na zdjęciu):
—  T o  wielka szkoda, że  nikt z  

W iln a  nie pow iadom ił m nie o  
przyjeździe cło naszego miasta pani 
R ity  G om brow icz. B o  nawet w 
d n iu  w o ln ym  od  p ra cy  n ie  
pożałowałbym fatygi, żeby z  nią się 
spotkać. Lingiris, czyli Lenogiry są 
w  obrębie miasta Remigoły, a na 
miejscowym cmentarzu jest po­
mnik, grobowiec Gombrowiczów, 
który w  ostatnich czasach mam 
szczególnie na oku... Z  tym pomni­
kiem —  to całe nieporozumienie. 
Stoi tu dawno, ponad sto lat chyba. 
Ostatnio znalazła się pewna osoba 
udowadniająca, że Gombrowiczo­
wie —  to je j daleka rodzina i że  to 
miejsce na cmentarzu je j się należy. 

N o  i... na pomniku Gombrowiczów 

zostały starte napisy..
— I :—  pojawią się nowe! T o  

jest przecież skandal!
—  Właśnie nie dopuszczam do 

tego. Miejsce na cmentarzu przez 
tę osobę  jest uporządkow ane, 
ogrodzone —  to należy przyznać, 
ale...

—  A le  jest to grobowiec G om ­
browiczów!? Z  tym, że  według pra­
wa —  po upływie 70 lat, jeżeli nikt 
z  rodziny o  ten grobowiec się nie 

upomni, to...
— N o  właśnie... A  przecież nikt 

się dotąd nie upomniał...
— Jakie były późniejsze losy te­

go dworuj
.—  Po Gombrowiczach było tu

kilku w łaścicieli. C zęść dworu 
należała do Ruczunów, część do 
Kantów.

—  A  obecnie— co tu jest?
— D a w n e g o  d w o ru , za ­

budowań, już nie ma. W  jego  miej­
sce w zn iesiono nową budowlę, 
współczesną, mieści się tu obecnie 
s p ó łk a  ak cy jn a  "M o n ta ży ś c i 
R e m ig o ły " .  W c ze ś n ie j tu był 
kołchoz.

— A  czy z tych byłych właścicieli 
b y łe g o  d w oru  —  R u czu n ów , 
Kantów —  ktoś dziś daje jakieś o 
sobie znaki żyda1?

— Tak  jest, Pani Kantowa. Ona 
mieszka w  Kownie, prowadzi tam 
jakąś spółkę akcyjną, to bardzo 
przedsiębiorcza kobieta.

—  O d  ja k  daw n a w  po lu  
pańskiego widzenia jest ten grobo­
wiec Gombrowiczów?

—  Odkąd tu jestem merem, od 
czterech lat. Dobrze, że pani teraz 
tu przyjechała. Bardzo proszę —  
niech mi pani po polsku tekst napi­

sze, na przykład —  Groby Gom ­
browiczów, jak to ma brzmieć w 
polskiej transkrypcji. Ja się wokół 
tej sprawy zakręcę... Szkoda, że  się 
z  pan ią  R itą  G om b ro w icz nie 
s p o tk a łe m , m ia łbym  z kim  
porozmawiać po francusku.

—  Zna Pan dobrze francuski?
—  Znam, uwielbiam ten język. 

N a  Żmudzi to przeważnie francu­
skiego jsię uczono.

—  N ie  —  angielskiego?
- —  A  nie. Angielski —  to język 

komercyjny. Natomiast francuski 
łi j -  to  język wysublimowany, wyso­
kiej kultury, salonowy... A  wie pani, 
zmiany zaszły w  Remigole. W  sercu 
miasta stanął nowy pomnik ku czci 
ofiar wywózek na Sybir.

Piękny, symboliczny pomnik, 
wielce wymowny, autorstwa Kazi- 
mierasa Kisieliusa (na zdjęciu):

Dawne Lenogiry, Lingiris...

Dziś —  ulica Parko w  Remigole 
wiodąca do... śladów po Gombro­
wiczach. Aleja... (na  zajęciu). Park, 
staw (n a  zdjęciu), mostek... (n a  
zajęciu). Dokładniej —  nie mo­
stek, ale jego  szkielet, "bo drwa z  
tego mostu ktoś już... pracowicie 
ukradł— na opał..." Rozmawiam z 
miejscowymi kobietami.

—  C m en ta rz?  G ro b o w ie c  
Gombrowiczów? Jest, ale napisu 
na nim nie ma, starto go...

...Pomnik— od razu rzucający 
się w  oczy, najbardziej okazały na 
całym cmentarzu. Podziwiać wypa­
da "znajomość przedmiotu” dzien­
nikarek z  Polski zwiedzających o  
p a rę  m ies ięcy  w c ze śn ie j ten 
nieduży cmentarz (T a m  są tylko 
współczesne pomniki"), którym to 
n iż e j p odp isan a  zau fa ła . 
"W spółczesny pom nik" ( ! )  (na 
zdjęciu) —  a le g o r ia  krzyża  w 
kształcie rosnącego drzewa z  korą, 
sękami, gałęziami dębu i jego  owo­
cami ( ! )  Czy tylko i wyłącznie pod 
opieką mera miasta, pana Jonasa 
G ru cę  (s zc zęśc iem  w ie lk ie go  
miłośnika historii, literatury) powi­
n ien  ten  p om n ik  te ra z  i na 
przyszłość pozostawać?

Bawiącą niedawno w Wilnie 
wdowę po pisarzu p. R itę Gombro­
w ic z  p o d e jm o w a ło  s ze re g  
najprzeróżniejszych zrzeszeń, a 
pośród nich —  Związek Pisarzy L i­
twy...

...Uśm iechnięte Cyganiątko 
(mieszka tu oprócz miejscowych 
mieszkańców 14-osobowa rodzina 
Cyganów), pyta mnie z  ożywionym 
zainteresowaniem w  smolistych 
oczach , czy naprawdę na tym 
cmentarzu znalazłam coś bardzo 
cennego...

Gombrowicz? Pisarz.
—  Gdyby Wileński Rosyjski 

Teatr Dramatyczny zechciał tu do 
nas, do  Rem igoły  z e  "Ślubem" 
Gombrowicza przyjechać —  na

pewno stosunek miejscowych ludzi 
do tych Lenogirów i do tego pomni­
ka nie byłby obojętny— mówi mer 
miasta. Tylko że„. Ludzie tu nie­
zbyt zamożni, na domiar spektakl 
jest grany po rosyjsku... Gdyby te­
atr gratisowo to przedstawienie 
nam tu zechciał pokazać —  może 
by p rz y s z li.  T o  trzeb a  im 
wytłumaczyć...

—  Ż e  W ito ld  Gom browicz 
wielkim pisarzem był.:.

— N o  właśnie. Ten pomnik po­
winien być naszą chlubą. Dobrze, 
że  pani tu przyjechała. Jest pani 
chyba wielbicielką Witolda Gom­
browicza.

— Nie, nie za bardzo. Wielkim 
wielbicielem  Gombrowicza jest 
pan Jacek ZembrzuskL

—  A  kto to taki?
—  Reżyser z  Polski. T o  on 

właśnie wystawił "Ślub" Gombrowi­
cza w Wilnie. Parę miesięcy nad 
tym "Ślubem" w Wilnie pracował.

—  A  dlaczego tutaj, do Leno­
g iró w , na ten cm en ta rz nie 
przyjechał?

—  Dlatego, że bardzo kocha 
Gombrowicza. Mniejsza zresztą o 
niego, bo to wszak człowiek obcy, 
gość. Dziwi mnie tylko, że Związek 
Pisarzy Litwy w  tej sprawie z Pa­
nem się nie kontaktował. Ani też 
Ministerstwo Kulany Litwy.

■j-. A  n ie , n ik t s ię  n ie 
kontaktował. Myślę jednak, że 
je ż e l i  ja k o  gospodarz miasta 
podejmę decyzję, żeby tę tutaj ulicę 
— Parko —  przemienić na Lingi rio 
—  to ęhyba dobrze żrobię.

— Bardzo dobrze. Jeżeli kiedyś 
pani Rita Gombrowicz tutaj przy- 
jedzie— z  łatwością "ślady" po pra­
ojcach swego męża odnajdzie.

..Jeżeli w  ogóle kiedyś jeszcze 
tutaj przyjedzie...

Alwida ROLSKA 
Fot. Marian Paluszkiewicz 

Remigoła-Lenoglry
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Drogą 
od więzienia 
do pisarstwa
(Z okoliczności 30-iecia 
śmierci S. Piaseckiego)
W lipcu. za mieściłam na naszych łamach krótką 

wzmiankę o pobycie w Wilnie dra Władysława Tomasze* 
wicza i  Politechniki Gdańskiej, syna pisarza Sergiusza 
Piaseckiego. Dziś w związku z przypadającą 12 września 
30 rocznicą śmierci tego pisarza, chciałabym 
przypomnieć przygodę jego życia, bo inaczej nie da się 
tego określić, stanowiącą również zagadkę do niedawna 
dla własnego jego syna.

Sergiusza Piaseckiego jako autora mogliśmy poznać 
stosunkowo niedawno na spektaklu, jaki zaprezentowała 
-trupa teatralna z Białegostoku wg pastiszowych "Za­
pisków oficera Armii Czerwonej”. Intrygujące było to, że 
ich akcja się rozgrywała w Wilnie. Autor osnuł ją na 
realiach sprzed tamtych 55 laty. Wilnu poświęcił nie tylko 
tę rzecz napisaną w 1957 r., ale leż ostatnie swe prace —■ • 
dwa tomy z zamierzanego kilkutomowego cyklu "Wieża 
Babel”— "Człowiek przemieniony w wilka" i "Dla honoru 
Organizacji", więcej napisać już nie zdążył. Rzecz tu się 
dzieje od klęski wrześniowej do 1943 roku.

Wilno opuścił w 1944 roku, kraj zaś rok później. I odtąd 
przestał być w świadomości Polaków oficjalnie (zajrzyjmy 
do niedawnych encyklopedii, czy się znajdzie jego hasło?). 
Tymczasem w okresie przedwojennym był jednym z naj po­
czytniejszych pisarzy, miał być nawet kandydatem do Na­
grody Nobla, jak twierdzą niektórzy.' Furorę zrobił "Ko­
chankiem Wielkiej Niedźwiedzicy”, powieścią napisaną w 
więzieniu 1935 roku, a wydaną w 1937 r. Był to bestseller 
wydawany do 1939 roku trzykrotnie.

Przy sposobności pobytu więc w Wilnie Władysław 
Tomaszewicz chodził śladami ojca, poznawał tamte Wilno, 
miejsca akcji jego książek. Wtedy też opowiedział o  atmo­
sferze swego domu, jaka w nim panowała.

— Jak pamiętam siebie, mieszkaliśmy w Giżycku. Kie­
dy wyjeżdżaliśmy, -miałem zaledwie roczek, więc Wilna nie 
mogłem pamiętać, ani ojca. Mama pracowała w 
bankowości. Atmosfera wokół ojca była maksymalnie 
powściągliwa, po prostu dziecku nie ujawniono bliższych o 
nim szczegółów, oprócz faktu, że mieszka za granicą. Potem 
od roku 1956 matka uzyskała poprzez sąd orzeczenie, że 
mąż jej nie żyje, zaginął w czasie wojny i odtąd uchodziła za 
wdowę po Tomaszewiczu, chociaż Piasecki vel Tomasze- 
wtez, pod którym to nazwiskiem wyjechał, żył spokojnie w 
Anglii do 1964 roku. Naturalnie, dawał znać, przysyłał listy, 
czasami paczki, ale niby od babci Stefanii Perkowskiej 
(zgadzały się inicjały tylko), w co ja wierzyłem długo. Matka 
ukrywała fakty przede mną w obawie, żeby nam się nic nie 
stało w tamtych czasach. Dopiero prawdę poznałem 
później, już z dokumentów częściowo domowych po jej 
śmierd (zm. w 1989 r,), no i książek ojca, które wreszcie 
zaczęły wychodzić, jak też o nim —  tyle syn o ojcu, którego 
nigdy nie poznał. —  No, a matka? W  młodości skończyła 
prawo na USB. Nb. była koleżanką z roku Cz. Miłosza. Po 
pobycie w 1981 r. w Polsce nawiązał z nią korespondencję, 
którą ze sobą prowadzili. Znała ocaywiśde żagarystów nie­
których. Ale niestety, nie miałem odwagi jej wypytywać, 
takie czasy.

Będąc w swym bogatym żydu przemytnikiem, wywia­
dowcą, więźniem, konspiratorem w A K  po prostu zmuszo­
ny był zacierać niejednokrotnie ślady w swoim życiorysie. 
Przez dłuższy czas prowadził dziennik, w którym z 
pewnością notował wiele z tego, co się z nim działo, bądź co 
myślał o swym życiu, o sobie. Niestety, ta skarbnica wiedzy 
o nim samym, która by się tak przydała badaczom jego 
żywota pisarskiego, czy po prostu tak nieszablonowego 
człowieczego została niedługo przed śmiercią zniweczona 
przez niego samego, dziennik został spalony. Chyba nie ma 
nadziei na to, że może: to nieprawda, poświadcza ten fakt

Ryszard Demel, mieszkający dziś we Włoszech, a opiekują­
cy się przez ostatnie lata życia S. Piaseckim, autor zarysu 
monograficznego o nim, reprezentujący jego prawa auto­
rskie.

S, Piasecki, mimo swego burzliwego życia, w tym 14 lat 
odsiedzianych w więzieniach, poznał świat twórczy, w 
którym obracali się co znakomitsi. W  domu Władysława 
Tomaszewicza Jak powiedział, przechowuje sie portret oj­
ca wykonany ręką Stanisława I. Witkiewicza, przy tym byty 
dwa, ale jeden matka zmuszona była spieniężyć. Swoją 
drogą w rodzinie się zachowało wiele rysunków, akwardek 
itp. drobiazgów ojca, bowiem Piasecki miał słabość i do 
tego. W  okresie wileńskim dla zarobku m.in. pracował jako 
model w Akademii. Z  więzienia Piaseckiego wyciągnął Mel­
chior Wańkowicz, który docenił jego twórczość literacką i 
któremu potem sprzyjał w wydawaniu się.

Jaka więc awantura, czy przestępstwa przywiodły go do 
więzienia, żespędził tyle lat w zamknięciu, i gdzie też zapadł 
na gruźlicę, która go potem dokonała?

Sergiusz Piasecki, przypomnijmy więc, urodził się w 
Lachowiczach na Białorusi. Pochodził z  nieślubnego związ­
ku ojca Michała Piaseckiego ze służącą. Był on polskim 
szlachcicem z pochodzenia na służbie carskiej, pracował 
jako naczelnik poczty w Mińsku. Syn chowany był w duchu 
rosyjskim, chodził do gimnazjów rosyjskich. Stamtąd też 
został w jakimś momende wylany, jak sam mówił "za za­
mach na dyrektora". Wyzwoliła go rewolucja, ale też dała 
mu możliwość dla wyżycia się. Trafił ostatecznie do pol­
skich bojowników o  niepodległość, w  konsekwencji 
zaciągnął się nawet do podchorążówki. Został żołnierzem, 
brał udział w wojnie polsko-radzieckiej, potem trafił do 
polskiego wywiadu, więc służył na pograniczu polskim z 
Sowietami Ojciec po traktade ryskim został po tamtej 
stronie. Był już zbyt zniszczony'. Piasecki po jakimś czasie 
został zwolniony z wywiadu, wtedy poniekąd z nawyku, czy 
pod wpływem kokainy (poznał jej smak w Moskwie) 
prowadził żyde rabunkowe. Za napad z bronią w ręku na 
trasie Li da-Grodno ostatecznie sąd w Wilnie skazuje go na 
karę śmierd. Za wstawiennictwem Oddziału II (czyli wy­
wiadu) zamieniono mu to na 15 lat. Miał je  odsiedzieć do 
1941 roku. Tu mu przyszło pisanie, zresztą próbki miał 
jeszcze z okresu gimnazjalnego. Swoją drogą ojdec marzył 
mu o sławie pisarskiej, ale jej nie doczekał. W  więzieniu 
uczył się języka polskiego, jak po latach przyjdzie jeszcze 
rezygnacja z prawosławia, czyli ostateczny rozbrat z 
wschodnią przeszłością*

Okres okupacji faszystowskiej spędził w Wilnie i oko­
licy, o której to epoce zaświadczył ostatnimi powieściami. 
Wyjeżdżając za granicę miał sprecyzowany pogląd na nad­
chodzące czasy. Wyraził to we Włoszech wydając broszurę 
p t «Sto pytań pod adresem "obecnej" Warszawy, list 
otwarty do redaktora tygodnika "Odrodzenie" Karola Ku- 
ryluka», k tórego znał osobiście. W  okresie 
międzywojennym był autorem widu poczytnych pozycji o  
tematyce sensacyjno-przygodowo-szpiegowsidg, gdzie też 
zawarł wide liryki jednocześnie. To m.in. obok wspomnia­
nego debiutu "Kochanka".. "Piąty etap", "Bogom nocy rów­
ni", za granicą wydał "Jabłuszko", "Spojrzę ja w okno", "Nikt 
.nie da nam zbawienia", w nieco innej tonacji było "Siedem 
pigułek Lucyfera", bo dla odmiany rzecz satyryczna na 
powojenną już rzeczywistość polską w odróżnieniu od "Za­
pisków"... , które były farsą na sowieckich wyzwolicieli.

Dziś na ogół wszystkie pozycje Piaseckiego się ukazały, 
bądź ukazują w Polsce. Znowu stał się on poczytny i popu­
larny. Jako autor zjednuje po prostu żywością akcji, dyna­
miką fabuły, czy obrazowością języka, lirycznymi ludzkimi 
partiami powieści. Dla nas dodatkowy walor jego 
twórczość ma, że w dużej mierze akcję w niej osadził na i 
naszych ziemiach, uwiarygodnił fragment jej dziejów. Pia- j 
secki też napisał kilka scenariuszy filmowych i dra ma tycz- i 

■ nych. Spoczywają one na razie w Bibliotece Polskiej w i 
Londynie. Był licznie tłumaczony na języki obce, w tym też j  
litewski. W e Włoszech na motywach "Kochanka" 
nakręcono film.

Danuta W ER O W SK A

NA ZDJĘCIACH: Sergiusz Piasecki; Władysław To* 
maszewicz-PIaseckl w Wilnie tego lata.

Repr. archiwum 1J. Piotrowicz

S P O R T

PŁYWANIE. Na pływackich mi­
strzostwach świata, które odbywają się 
w Rzymie, po 23 konkurencjach był 
dzień wolny dla zawodników. Wolny 
czas ekipy poświęciły na zwiedzanie 
Wiecznego Miasta. Wszędzie —  na 
przykład w Bazylice św. Piotra, pod Co- 
loseum, czy też na schodach prowadzą­
cych do Kapitolu, można było spotkać 
zawodników, których turyśd rozpozna­
wali po reprezentacyjnych strojach.

Wszędzie, gdzie tylko się pokazała 
pochodząca z  Berlina F. van Almsick 
—  zjawiał się tłum fotoreporterów i 
dziennikarzy. Widać, że każde jej słowo 
i gest mają określony cel. Jeśli się "do­
brze sprzeda", może liczyć na spon­
sorów i dodatkowe zarobki.

Chince Yang — . najmniej 
utytułowanej spośród koleżanek z re­
prezentacji było udzielano mniej uwa­
gi. Mistrzyni świata powiedziała: 
"Każdego dnia przed mistrzostwami 
trenowałam od 8.30 do 18.00 i w tym 
czasie pokonywałem dystans 20 km. W  
czasie przerwy chodziłam do szkoły. 
Nie spodziewałam się , że wygram z J. 
Evans. Ona zawsze będzie moją 
idolką".

Tej skromnośd zabrakło, sympaty­
cznemu w gruncie rzeczy, Rosjaninowi 
A. Popowowi. Zapytany, czy rekord 
świata na 100 m kraulem w niedługim 
czasie będzie wynosił poniżej 48 sek. 
przyznał rację— "Tak, to jest możliwe, 
ale to zależy wyłącznie ode mnie".

Tabela medalowa czołowej grupy 
po 23 z 45 konkurencji wygląda tak* 
(złote, srebrne, brązowe):

1. C hiny 10 7  1
2. Ros|a 3 4 3
3. Australia 2  1 1

4. U S A  1 4  6

5. Szwecja 1 2 0
Węgry 1 2 0

7. Niemcy 1 1 4
8. Finlandia 1 1 0
9. Kanada 1 0 1
10. Polska 1 0 0

25-letni pływak kanadyjski'
Streppel zdobył złoty medal podczas 
długodystansowych mistrzostw świata 
które odbywają się u wybrzeży Włoch. 
Wygrał on wyścig na 25 km uzyskując 
wynik 5 godz. 35 min. 26 selc. Srebro 
wywalczył Australijczyk D. Bates a 
brąz —  Rosjanin A. Akapjew. Wśród 
kobiet triumfowała Australijka M. 
Cunningham.

KOLARSTWO. Portugalczyk Q 
Rodriguez z grupy zawodowej ” SicasaP
wygrał czwarty etap wyścigu Tour de 
Pologne z Rybnika do Bielska-BiaiSI 
Blisko 2 minuty za nim finiszowali dwaj, 
Włosi —  A. Vatteroni i lider wyścigu 
M. Fondriest.

* Litewska zawodniczka R. 
Polikevićiute zajęła drugie miejsce w 
3-etapowym wyścigu we Francji. 
Zwydężyła L. Sberg ze Szwajcarii. I

P IŁKA RĘCZNA. Na odbywają] 
cych się w Kownie mistrzostwach Eu­
ropy juniorek w ostatnim meczu elinuJ 
nacyjnym reprezentacja Litwy 
przegrała z Rosją —  26:43 i będzie 
walczyć o.miejsca 9-12.

IIOKEJ. Nagrodami wartośd 200 
tys. dolarów dysponują organizatorzy 
rozgrywek M HL (Międzynarodowej 
Ligi Hokejowej). Zdobywca pierwsze! 
go miejsca otrzyma nagrodę pieniężną 
wwysokośd 80 tys. dolarów, drugi fina­
lista —  40 tys. Ponadto nagrody 
pieniężne otrzymają najlepsi zawodni- 

. cy w rozgrywkach —  4 bramkarzy, 8 
obrońców i 12 napastników. W rozpo­
czynających się rozgrywkach wystąpi 
28 klubów z Rosji, Białorusi, Kazach­
stanu, Łotwy i Ukrainy.

Na powitanie rocmicy

"Spotkania nad Świtezią"
Przed laty przy Związku Polaków 

na Białorusi utworzony został Komitet 
Pamięci Adama Mickiewicza. Jego 
podstawowym zadaniem są dziś przy­
gotowania do godnego powitania 200- 
leda Wieszcza, przypadającego — jak 
wiadomo —  na 1998 rok. Jednym z 
punktów programu są doroczne konfe­
rencje mickiewiczowskie.

W  końcu sierpnia kolejne spotka­
nie naukowców odbyło się w regionie 
świteziańskim. Trzy dni upłynęły na 
wygłaszaniu referatów, dyskusjach, 
zwiedzaniu miejsc pobytu poety, który 
— jak podkreślano podczas konferen­
cji —  stworzył swoją twórczością oraz 
działalnością publicystyczną doniosłą i 
niepowtarzalną warstwę kultury, 
moralnośd i etyki, jednoczącą dzisiaj 
Polaków, Białorusinów, Litwinów, Ro­
sjan i in. Dlatego też rozbrzmiewały na 
konferencji języki polski, białoruski, 
rosyjski. Ogółem przedstawiono około 
30 referatów , wygłoszonych 
przeważnie przez gośd z Polski.

O niezbędności ułożenia history- 
czno-geograficznego słownika 
mięjscowośd pamięd Mickiewicza np. 
mówiła dr A  Miśkiewicz z Polski, autor 
"K. W ." dr Mieczysław Jackiewicz- 
poruszył zagadnienia elementów 
białoruskich w poezji Wieszcza, prof. 
ze Stanów Zjednoczonych B. Klajn

nawiązał w swoim wystąpieniu do Polo­
nii amerykańskiej i odrodzenia na 
Białorusi polskiej spuścizny kultural­
nej, S. Drozd z Grodna z kolei mówiło 
intymnych wątkach w poezji Mickiewi­
cza i Kupały.

Po naukowej częśd konferengi— 
święto Mickiewiczowskie —  bo tak też 
można nazwać tę imprezę —  nastąpiła 
część mniej akademicka: zwiedzanie 
muzeum poety w Nowogródku, zapo­
znanie się ze szlakiem mickiewiczo­
wskim (m . in. staraniea 
Białostockiego Oddziału TowarzysW* 
Przyjaciół Grodna i Wilna wydano 
przed dwoma laty bogato ilustrowany 
fo ld erek  "Szlak Mickiewicza"), 
składanie kwiatów na grobie Maryh 
Wereszczakówny-PuttkammerajgH 
odwiedzenie kośdoła w Bieniakoniach- 
Tradycyjne ju ż "Spotkania nad 
Śwkezią" zakończyły się w domku Elśy 
Orzeszkowej w Grodnie.

Organizatorami imprezy były *9* 
mieniony już Komitet Pamięd Ada­
ma Mickiewicza, Związek Polaków■» 
Białorusi oraz Grodzieński Wydział 
Białoruskiego Funduszu Kul tury

Władysław STRUMIŁ0 

NA ZD JĘC IU : altanka nW 
Świtezią. 1

Fot. autor
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Regina Żepkaite

Fragment dziejów
Wilna

Nie odbyto się bez represji. W  wy­
niku demonstracyjnego antylitewskie- 
go zachowania się ucźniów w dniu 15 
iutcgo rozwiązano niektóre klasy w V  
pmnazjum państwowym. 17 lutego na 
posiedzeniu rady pedagogicznej posta- 
nowiono usunąć z gimnazjum uczniów 
Has VI bez prawa powrotu. Usuniętym 
uczniom klas Ic i Ilia pozostawiono 
prawo złożenia podań z prośbą o 
powrót do gimnazjum. O ich losach 
miała zadecydować rada pedagogicz­
na. 17 lutego postanowiono usunąć z 
gimnazjum uczniów klas ffib, IHc, IVc 
i Ib, ale decyzję odroczono na pewien 
czas. Bez prawa powrotu do gimnaz­
jom zostali osunięci też uczniowie 
klasy I z III gimnazjum państwowego.

Kary dla uczniów gimnazjów były 
bezlitosne, ale jasno dostrzegało się, że 
zostali oni ukarani w celu dosięgnięcia 
podżegaczy, ukrywających się za pleca­
mi młodzieży. Ucierpieli nie bez­
pośredni sprawcy nieporządków, a 
uczniowie, którzy stAli się narzędziem 
* ich rękach.

Zaostrzenie się polityki wobec 
■clekinierów wojennych i  "przy­
byszów". Część składową polityki1 
•fadz litewskich w Wilnie i na Wi- . 
kfo&yźnie stanowiła pblityka w stch 
snnb1 do uciekinierów i "przybyszów"; 
Mówiliśmy już o niej, ale terazw końcu 

roku i na wiosnę 194Ó roku znacz­
nie różniła się ona od tej, iaką prowa- 
tłzono jesienią 1939 r. Nasilał się W  
cńkna uciekinierów i "przybyszów".

7 {rodnia 1939 roku w systpnie 
Ministerstwa Spraw Wewnętrznych 
a*W powołany Komisariat do spraw 
Uc*fcwerów wojennych. Komisarza i- 
^ ^o ik ów  komisariatu mianował i 
®°8ł zwolnić:wyłącznie minister spraw 
Wewnętrznych. Dowodziło to, że tej 
®**yh*qi przeznaczano ważne miejsce 

dotyczącej uctókihierów. 
2”®**lzo"wi do spraw Uciekinierów 
^ «z o n o  wszystkie sprawy dotyczą- 

Zgodnie z  ustawą o  udekinie- 
^^ojennych z 7 grudni* 1939 roku

miał ustalać tryb i termin re-
0g6b’ ich sytuację

w taiud, miej-
^rhiMń H*wy i na jakich waran - 
wać °n*2anueszkiwać,nadzoro-

wojennych. T i  

niazy kuim, Izom ywata> ?6 ucieki-

P°»i»lu dc<W ł  naadaika
pracy owtanl w obozach

d^nie. Na rozporzą-
4w”Uktó*yu S r iiL te®0 nBP°n ł- 

meldo-

4™ n £ ifcZ j* wW e  należało md- 
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zaświadczeniu; nie wolno było go 
opuścić bez zezwolenia komendanta 
posterunku policji. Osoby, które nie 
przestrzegały .tego rozporządzenia, 
były karane aresztem w trybie admi­
nistracyjnym —  więzieniem do 6 mie­
sięcy.

Już pierwsze rozporządzenie ko- ■ 
misarza dowodziło, że zmierzano do:
1) uporządkowania ewidencji ucieki­
nierów; 2) ograniczenia ich przenosze­
nia się z  miejsca na miejsce. Stosunko­
wo trudno, było śledzić działalność 
uciekinierów, zmieniających kolejne 

’ miejsca zamieszkania.
W  późniejszych rozporządzeniach 

możliwości uciekinierów wojennych 
zostały ograniczone jeszcze bardtdej: 
nie wolno było należeć do partii poli­
tycznych, w ogóle uczestniczyć w 
działalności polityczną, omawiać w 
miejscach publicznych porządek żyda 
wewnętrznego, życie publiczne Litwy, 
brać udziału w dyskusjach, zebraniach, 
pochodach, wygłaszać prelekcji i refe­
ratów, pisać do prasy zagraniczną, po­
siadać maszyny do pisania; otrzymując 
płataj pracę (np. w prywatnych przed­
siębiorstwach, instytucjach i in.) czy 
zakładając jakikolwiek interes, ucieki­
nierzy wojenki musieli przedstawić 
zezwolenie komisarza; zawsze powinni 
b^li mieć ze sobą zaświadczenie ucieki­
niera i w  razie potrzeby okazywać je 
jw lig l

D la uciekinierów wojennych 
szczególnie ważne było rozporządze­
nie z 18 stycznia 1940 roku w sprawie 
trybu zasiłków. Głosiło ono, że książe­
czki uprawniające do pobierania za­
siłku można .otrzymać wyłącznie na 
podstawie zaświadczenia ucieki­
nierów. I tylko na nie pobierać zasiłek. 
Zaświadczenie uciekiniera, w myśl 
rozporządzenia komisarza z 20 grud­
nia 1939 roku, wydawano wyłącznie 
osobom, które zameldowały się na po­
sterunku policji w miejscu zamieszka­
nia.

Było to posunięcie znakomicie po­
myślane. Pragnąć otrzymać zasiłek, 
udekinierzy musieli się rejestrować. 
Wspomina no już, że na dzień 2 grudnia 
1939 roku, według danych pełnomoc­
nika Litewskiego Czerwonego Krzyża 
na Wileńszczyznę, było zarejestrowa­
nych 18311 uciekinierów. Według da- 
nytfh urzędu pełnomocnika rządu, 13 
stycznia 1940 roku policja zarejestro­
wała 25.139 uciekinierów. 28 lutego 
było ich 26.836 —  16.581 mężczyzn, 
7102 kobiet, 3153 dzied.

Zwiększanie się liczby ucieki­
nierów wojennych dowodziło, że 
skończyły się ich środki utrzymania. To 
nie obowiązek i nie rozporządzenia ko-

I misarza, a nędza i głód zmuszały ich do 
zgłaszania się na policji. Naturalnie, w 
Wilnie pozostało jeszcze widu nie za­
rejestrowanych uciekinierów. Nie re­
jestrowali się d, którzy uczestniczyli w 
działalności podziemnej polskich nac­
jonalistów wymierzonej nic tylko prze­
ciwko Litwie, ale też przeciwko Związ- 
kowi Radzieckiemu i Niemcom. 
Komendant wojenny Wilna wielokrot­
nie przestrzegał, że w bursach dla ucie­
kinierów skrywają się też wrogo nasta­

wieni ludzie. "Należałoby tu podjąć 
drakońskie środki dla uporządkowa­
nia tej sprawy —  pisał w doniesieniu z 
11 stycznia 1940 roku. —  Inaczej 
Wilno również na przyszłość przyspo­
rzy mnóstwo trosk pod względem bez­
pieczeństwa".

Każde nowe rozporządzenie czy 
zarządzenie komisarza ds. ucieki­
nierów coraz bardziej ograniczało 
uciekinierów. Coraz trudniej było im 
opuszczać wskazane przez policję 
miejsce zamieszkania, jeździć z jednej 
mięjscowośd czy miasta do innego. 
Zezwalano wyjeżdżać tylko raz na mie­
siąc, jeżeli podróż nie była związana z 
pracą.

Wiosną 1940 roku zadano "przy­
byszom" decydujący dos: 20 marca 
1940 roku rozporządzeniem komisa­
rza ds. udekinierów "przybyszów" za­
liczono do kategorii obcokrajowców, a 
ich sytuację prawną zrównano z  sytu­
acją udekinierów wojennych. Podob­
nie, jak i uciekinierzy wojenni musieli 
oni meldować się w policji, otrzymać 
zaświadczenia; na których podstawie 
mogli zamieszkać w wyznaczonym 
miejscu; rozporządzeniem komisarza 
ds. udekinierów z20 marca 1940 roku 
uciekinierom zezwolono zatrudniać 
się wyłącznie przy robotach na roli iw  
lesie. Dotyczyło to również "przy­
byszów". Jak i uciekinierzy, mogli oni 
opuśdć miejsce zamieszkania wyzna­
czone w zaświadczeniu jedynie na pod­
stawie zezwolenia komendanta poste­
runkupolicji.

Zatem "przybysze" utracili prawo 
wybierania miejsca pracy, zamieszka­
nia, nabywania nienichomośd; zna­
leźli się oni pod całkowitym nadzorem 
policji. Rozporządzenia komisarza ds. 
udekinierów z 20 marca 1940roku do- 

' tyczyło około 150 tys. osób.: Natural­
nie, że spowodowało to protest, jed­
nakże zakończyło, się na .pisemnym 
memorandum Komitetu Polskiego do 
pełnomocnika rządu K. Bizauskasa, w 
którym domagano się zaniechania roz- 
początej rejestracji.

.Największym zagrożeniem dla 
uciekinierów i "przybyszów" było po­
stanowienie władz litewskich, aby wy­
siedlić z Wilna udekinierów i część 
"przybyszów". W  dokumentach archi­
walnych określa się to jako ewakuację 
lub plan ewakuacji

Jeszcze w  grudniu 1939 roku, gdy 
tylko rozpoczęto rejestrację ucieki­
nierów na policji, naczelnik miasta 
Wilna i powiatu zalecił komendantowi 
policji i naczelnikom posterunków, 
aby wzięli pod uwagę majątkowe 
możliwości udekinierów w zakresie 
wynajęcia mł^rkania i zapewnienia 
utrzymania. Należy się starać, by nie­
zamożnych skierować do Zagórów 
(pow. szawelski), gdzie można zakwa­
terować około 500 osób. Litewski 
Czerwony Krzyż miał zawczasu zadbać 
O pomieszczenia, sprawy sanitarne, 
wyżywienie, pomoc medyczną; utrzy­
mywane przez Litewski Czerwony 
Krzyż bursy miały powstać w Raki- 
szkach, Wojtkuszkach (pow. wiłko- 
mierski), Wiłkomierzu. W Li&zkiawie 
utworzono bursę dla księży-ucieki- 
nierów.

W  aktach władz litewskich zacho­
wało się wiele materiałów o tym, że 
wielu uciekinierów wojennych nie 
chdało opuszczać Wilna i nie podpo­
rządkowywało się wezwaniom, aby 

■ udać się do wyznaczonych im miejsco­
wości zamieszkania. Jedni ukrywali się, 
drudzy pragnąć dłużej pozostać w Wil­
nie, składali kolejne podania w komi­
sariatach dla udekinierów. Urząd ten 
był zawalony podaniami Ich rozpatry­
wanie opóźniało wyjazd petentów z 
Wilna. Nasuwa się pytanie, dlaczego 
udekinierzy tak bardzo nie chcieli wy­
jeżdżać do wyznaczonych im miejsc, 
gdzie mieli zapewniony dach nad 
głową, wyżywienie, o wiele łatwiejsze 
warunki żyda. Było to zjawisko psy­
chologiczne, mianowide niechęć oder­
wania się od ogółu, od polskiego śro­
dowiska. Ale też wątpliwie, czy można 
kwestionować dane, jakie zgromadziła 
policja bezpieczeństwa, że wielki 
wpływ miało tu podziemie nacjonalis­
tyczne, które starało się utrzymać w 
Wilnie zgromadzonych tu Polaków na 
ten przypadek, gdyby po zakończeniu 
wojny odbywałyby się tu jakiekolwiek 
wybory lub plebiscyty. W  tym celu sta­
rano się zaopatrzyć uciekinierów i 
"przybyszów" w podrobione dokumen- 

. ty, zaświadczające, że rzekomo są oni 
miejscowymi mieszkańcami.

(Cdn.)

Rocznice 
tygodnia

: *  Przed 90 laty, 12 września 
1904 r.. urodził się Adolfas Jucys 
(zm . 1974), litewski fizyk teoretyk.

* 12 września 1764 r. zmarł 
Jean PhUippe Rameau (ur. 1683), 
francuski kompozytor i teoretyk 
sztuki.

* Przed 100 laty, 13 września 
1894 r. urodził się Julian Tuwim 
(zm . 1953), znakom ity polski 
poeta i tłumacz.

* 13 września 1739 r. urodził 
s ię  Jan. K rzys z to f K lu k  (zm . 
1796), wybitny przyrodnik epoki 
oświecenia; autor pierwszego pols­
kiego podręcznika botaniki.

* 43-września 1959 r. o  godzi­
nie 23.02 radziecka sondą "Łuna 2" 
jako. pierwsza osiągnęła Księżyc 
spadając na widoczną z  Ziemi jego 
półkulę.

i *  13-14 września 1944 r. I  Dy­
wizja Piechoty im. T . Kościuszki 
oraz jednostki radzieckie wyzwoliły 
prawobrzeżną część Warszawy —  
Pragę.

* Przed 110 laty, 14 września 
1884 r.zrtarł Jakub Natanson (ur. 
1832), chemik organik, prowadzą­

cy badania głównie w dziedzinie 
syntezy organicznej.

* 15 września 1894 r. urodził 
się Jean Renoir (zm. 1979), fran­
cuski reżyser filmowy.

* Przed 205 laty,.15 września 
1789 r. urodził się James Fenimo- 
re Cooper (zm. 1851), pisarz i his­
toryk amerykański.

* 16 września 1874 r. zmarł 
M ak sym ilian  G ierym sk i (ur. 
1846), polski artysta malarz, autor 
pejzaży, scen myśliwskich i scen z  
powstania styczniowego.

* Przed 220 laty, 17 września 
1774 r. urodził się Tadeusz Tysz­
kiewicz (zm. 1852), uczestnik pow­
stań la t 1794 i 1831 na W i­
leńszczyźnie.

*  17 września 1939 r. wojska 
radzieckie wtargnęły na wschod­
nie tereny Rzeczypospolitej.

* Przed 40 laty, 17 września 
1954 r. zmarł Tadeusz Banachie- 
wicz (ur. 1882), polski astronom, 
geodeta i matematyk, założyriel i 
redaktor naczelny "Acta Astrono- 
mica".

* 17 września 1939 r. zmarł 
śmiercią samobójczą Stanisław Ig­
nacy Witkiewicz (pseud. Witkacy, 
ur. 1885), polski pisarz, malarz, fi­
lozof, teoretyk sztuki, twórca teorii 
"czystej formy" w  sztuce, teatrze i 
poezji.

Rozrywki
Umysłowe Krzyżówka
POZIOMO: 3 —  zaliczanie osoby zmarłej w poczet błogosławionych, 5 —  

żydowskie księgi praw i  przepisów religijnych, 6 —  góry w Ameryce PtdL, 7 — 
przy motocyklu dla pasażera, 9.—  narząd lotu, 13 —  wieszcz, 14 — podrzędna 
restauracja, 15— piętro po rosyjsku, 16— ciśnieniomierz atmosferyczny, 17— 
miasto w południowych Włoszech, 18*— do przesiewania, 21 — przeciwieństwo 
a taka, 22— pochar, czara, 23— warzywna roślina dwuletnia, 26— byk czczony 
w dawnym Egipcie, 27— wulkan na Sycylii, 28— gazetowy, listowy, pakowy, 29
—  człowiek o wstecznych poglądach, zwolennik reakęjł.

PIONOWO: 1 —  pływa po morzu, 2 — rodząj pantofla na rzemykach, 3 — 
ukraiński ludowy Instrument muzyczny, 4 —  autobus turystyczny, 6 —  wyraz 
bez treści i znaczenia, rzecz bezsensowna, 8 —  zamiast zapałek, 9 —  jedna z 
cieśnin łączących Bałtyk z M. Północnym, 10— miasto w Szwajcarii, w którym 
założone było Muzeum Narodowe Polskie, 11 —  młodzieńcy towarzyszący pana 
młodemu do ślubu, 12 —  drewniana zasłona okna, 19 — najmniejszy ptak, 20
—  uroczysty utwór muzyczno-wokalny, 24 —  gatunek lamy, 25 — stronnictwo 
polityczne.

Rozwiązanie krzyżówki z 3 września
POZIOMO: kapusta, gąsienica, enklawa, widliszek, Ameryka, fanfaron, 

oranżada, nieborak, kałamarz, anomalia, rocznik, decyzja, banderola, warunek, 
Mukualofo.

PIONOWO: krepa, pukle, stary, agawa, osadka, relief, Fiszer, balkon, morwa, 
runda, krata, fanza, niebo, agora, okapi, karabin, łącznik, maniera, nadawa,'mo­
carz, lizena, Ananke, Kioto.

ne odżywianie się, kalorie, proporcje... 
Po wyjściu od lekarza szybko wraca: 

— Doktorze, zapomniałam zapy­
tać, dietę zażywać przed czy poobie- 
dzie?

Kurpulentna kobieta przez całą 
godzinę wypytuje dietologa o racjonal -

— Kelnerze, ile lat ma ta kura?
— Proszę pana, do kury podajemy 

ziemniaki, buraczki, cebulę, ale nigdy 
jej życiorysu!
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Posłowie z obu głównych partii 
I politycznych w W. Brytanii domagają 
[się przeprowadzenia przez Ministerst­
wo Spraw Wewnętrznych resortowe* 
Igo dochodzenia celem ustalenia, w 

[jaki sposób prasa dowiedziała się o 
tajnym dochodzeniu policyjnym w 

[sprawie głuchych- telefonów z rezy­
dencji księżnej Diany do jej przyjacie- 
la Olivera Hoare’a.

JW wywiadzie opublikowanym w 
dzienniku "Daily Mail" księżna zap­
rzeczyła, jakoby miała cokolwiek 

spólnego z serią głuchych tele­
fonów do'prywatnego mieszkania 
Hoare'a —  handlarza dziełami sztu­
ki, przyjaciela i pośrednika w stosun­
kach Diany z księciem Karolem w 
okresie poprzedzającym ich separac­
ję  i bezpośrednio po niej. W 
szczególności Diana zaprzeczyła, ja­
koby miała telefonować na prywatny 
numer Hoare *a z budki telefoni­
cznej. "Nawet nie wiem, jak używać 
publicznego licznika na parkingach, 

cóż dopiero publicznego telefonu"
- oświadczyła Diana.

Według doniesień prasowych nie 
zidentyfikowana osoba wydzwaniała 
na piywatny numer telefonu 48-let- 

ego m ilionera począwszy od 
września 1992 r., a więc jeszcze przed 
formalnym ogłoszeniem separacji 
księżnej Diany i księcia Karola. W 
październiku 1993 r- Hoare zawiado­
mił policję. Technicy Brjtish Telecom

FAKTY \ P L O T K I z życia wyższych s fer

Kolejne kłopoty Diany

Montand miał jednak 
tę córkę

Sąd paryski oficjalnie uznał, że 
letnia Aurorę Drossart jest córką 

zmarłego w 1991 roku w wieku 70 lat 
Yves Montanda. Ten słynny francus- 

aktor za żadne skarby nie chciał 
przyznać się do ojcostwa i konsek­
wentnie odmawiał poddania się ba­
daniom krwi, jak to-nakazywał sąd.

Aurorę jest rzeczywiście uderza­
jąco podobna do Montanda. Jej 
matką jest aktorka Anne Drossart, 
która swego czasu była związana z 
Montandem. "Wbrew temu co ludzie 
mówią, nie chodzi tu o pieniądze"— 
twierdzi Anne Drossart. "Ważne jest 
aby moja córka wiedziała, kto jest jej 
ojcem".

Montand miał też syna Valenti-
 l^dziś Uczącego sobie 5 lat — z
ostatnią towarzyszką swego życia Ca- 
role Amiel. Yves Montand był przez 
wiele lat mężem słynnej aktorki Si­
mone Signoret. Poprzednio łączyły 
go bliskie związki z Matylin Monroe 
Edith Piaf.

Co się stało z okapi, 
które nie chciało 
słuchać Wagnera?

Władze kopenhaskiego uniwer­
sytetu wszczęły dochodzenie w spra­
wie doniesień prasowych, jakoby stu­
denci zorganizowali sobie barbecue z 
mięsa okapi, które zdechło w zoo z 
powodu szoku wywołanego koncer­
tem muzyki wagnerowskiej.

Żyjące w kopenhaskim ogrodzie 
zoologicznym okapi, rzadki ssak af­
rykański, z rodziny żyraf —  ale z 
krótką szyją — dostało w ubiegłym 
miesiącu ataku i wkrótce potem 
zdechło, uśmiercone przez potężne 
dźwięki muzyki operowej Wagnera 
granej nie opodal na otwartym po-. 
wietrzu przez Królewską Orkiestrę 
Danii, -

Zwłoki 5-letniego okapi wysłano 
do Muzeum Zoologicznego Uniwer­
sytetu w Kopenhadze w celach ba­
dawczych i ewentualnego wypchania. 
Według duńskiej prasy, studenci 
wykradli mięso zwierzęcia i zjedli je 
| pieczone na pikniku.
~  ^Kierownik wydziału ssaków 
wspomnianego muzeum, Hans Baa- 
|goe, oświadczył, że nie może potwier­
dzić prasowych informacji, ale 
przyrzekł przeprowadzić pełne do­
chodzenie w tej sprawie.

ustalili, że dzwoniono z Pałacu 
Kensington —  rezydencji 

. księżnej Diany, z jej prywatnego 
numeru. Jeszcze w styczniu br.
. Hoare otrzymywał głuche lelefo- 
ny i dopiero gdy posiedział ann-l 
nimowemu sprawcy, by zapr/es-1 
tał nękania go, telefony nrc- 
powtórzyły się. Skłoniło to l Iiki- 
re’a do wycofania skargi złożonej 
na policji.

Nękanie Hoare’a głuchymi 
telefonami z Pałacu Kensington 
było badane przez policję. Jak 
twierdzą, środki przekazu, spra­
wie postanowiono nie nadawać 
rozgłosu. Prasę interesuje to, ja­
kimi przesłankami kierowała się 
policja, podejmując taką decyzję- 
Wymienieni przez prasę pozosta - 
jący blisko tronu przedstawiciele 
rządu (jak np. minister rolnictwa 
William Waldegrave) zaprzecza­
ją, by interweniowali w celu wy­
ciszenia sprawy. Policja nie chce. by 
wciągnięto ją do dyskusji dotyczącej 
jakiegokolwiek aspektu tej sprawy. 
Niektórzy parlamentarzyści domaga­
ją się od szefa londyńskiej policji, aby 
niezwłocznie wszczął dochodzenie w 
celu ustalenia źródła przecieku do 
prasy i wyjaśnienia, <zy jego sprawca 
nie otrzymał wynagrodzenia.

. Tymczasem wywiad, którego 
Diana udzieliła zaufanemu .dzienni­
karzowi Robertowi Kayowi z "Daily

Pijane rekordy

Święte, alć głodne

Słabe nerwy 
rabusia

Okrzyk “Stój, J )o  strzelam" 
śmiertelnie przeraził pewnego ra­
busia w Pradze —  w dosłownym 
znaczeniu tego słowa.

W  "biały dzień" 32-letni na­
pastnikwyrwał torebkę 50-letniej 
kobiecie, mimo że bronifa jej ze 
wszystkich sił. Gdy miał rzucić się 
do ucieczki, świadek napadu nagle 
krzyknął: Stój, bo strzelam! M imo 
że nie padł strzał, rabuś Osunął się 
bez życia na ziemię. Wezwany le­
karz stwierdził zgon z  powodu 
ataku serca.

Mail", zaczął żyć własnym życiem. 
Wielu czołowych przedstawicieli es­
tablishmentu politycznego nie kryje 
zdziwienia, że księżna w celu przedsta­
wienia swojej wersji zwróciła się do 
prasy, którą w przeszłości tyle razy 
oskarżała o sensacyjne wydobywanie 
na jaw rozmaitych spraw z jej prywat­
nego życia. Inni zastanawiają się, czym 
Robert Kay zasłużył na zaufanie 
Diany.

Fot E P A — ELTA

Rod Stewart ma syna
Żona znanego piosenkarza rockowego Roda Stewarta —  

modelka Rachel Hunter urodziła syna —  poinformował rzecznik 
gwiazdora. Liam McAllister Stewart waży 3,3 kilograma.'

Rod i Rachel są małżeństwem od 4 lat. L iam  M cA llister jest 
ich drugim dzieckiem. Córka Renee ma dwa i pół roku.

27-letni, nigdzie nie pracujący mężczyzna mający we krwi 73  
promille alkoholu trafił ostatnio do kliniki Pomorskiej Akademii 
Medycznej w Szczecinie, a później —  miejscowej izby wyt­
rzeźwień. Był w  ciężkim stanie, ale przeżył —  poinformowano w 
izbie wytrzeźwień.

Pracownicy izby przypuszczają, że "rekordzista", przed znale­
zieniem go przez policjantów i przewiezieniem do kliniki, pił 
alkohol przez kilka dn i

Kilkanaście miesięcy temu w jednym ze szczecińskich szpitali, 
a następnie izbie wytrzeźwień, przebywał mężczyzna mający we 
krwi ponad 6 promilll alkoholu. Także jego uratowano.

W  wielu krajach, jako dawkę śmiertelną, przyjmuje się zawar­
tość alkoholu we krwi wynoszącą od 3,5 do 4 prom illt.

Tysiące świętych krów, które od kilku dni przebywają w  cent­
rum Delhi, sparaliżowało ruch samochodowy do tego stopnia, że ' 
na wielu skrzyżowaniach powstały gigantyczne korki.

Tegoroczne deszcze monsunowe spowodowały, że zalana zos­
tała większość pastwisk w okolicach stolicy Indii. Zmusiło to 
głodne krowy do poszukiwania nowych pastwisk. Zainteresowały 
się więc miejskimi parkami i wysypiskami śmieci.

Niecierpliwy
rolnik

Nie mogąc doczekać się przybycia 
saperów z Zakarpackiego Okręgu 
Wojskowego Ukrainy rolnik ze wsi 
Kniażie sam w yw iózł ze swego 
podwórka 13 przerdzewiałych po­
cisków moździerzowych z czasów dru­
giej wojny światowej. Gdy tydzień 
później przybyli saperzy, musieli już 
iyiko zdetonować położone na polu 
pociski.

Nn podstawie prasy przygotował
R obert M ICKIEW ICZ

Horoskop wschodni 
na następny tydzień

KOZIOROŻEC Wreszcie dopi­
sze ci szczęście. Być może zapuka do 
twoich drzwi już w piątek. Dla przedsię­
biorcy będzie to korzystna transakcja, 
dla pracownika —  duża premia. Astro­
log radzi unikać stresów i wstrząsów 
nerwowych.

WODNIK. Musisz szybko reago­
wać na zmieniającą się sytuację. 
Pierwsza dobra okazja może się nada­
rzyć 12 września. Pod względem! finan­
sowym najkorzystniejsze będą prace 
budowlane i sfera żywienia zbiorowe­
go. Obrotna dama zarabia pieniądze 
prawie,nie wychodząc z domu. Ko­
chankowie podejmują wreszcie osta- 
teczną decyzję.

RYBY. Potrafisz doskonale wy­
korzystać swoje zdolności twórcze. Ry­
zykowna operacja finansowa okaże się 
korzystną. Bez skrupułów zabieraj się 
do wielkiej gry. Najlepiej będzie, jeśli 
przystąpisz do niej 13 września. Mię­
dzy domownikami i zakochanymi 
może powstać mur obcości. Nie prze­
ja d a jc ie 's ię  i nie nadużywajcie 
trunków.

BARAN. Jeśli 14 września otrzy­
masz nęcącą o fertę, obiecującą 
wkrótce zysk, to wiedz, że wybiła twoja 
godzina. Astrolog przypomina znaną 
prawdę —  zysk najlepiej jest zainwes­
tować w nieruchomość. Uczciwy pra­
cownik będzie niesłusznie oskarżony, 
ale sprawiedliwość zwyciężył Przyjaźń 
może się przerodzić w wierną miłość.

BYK. Prawdopodobnie będziesz 
musiał nieco'się cofnąć, aby nabrać 
rozpędu. Może to nastąpić już na po­
czątku tygodnia. Zesłuźbowej podróży 
powrócisz triumfująco. Być może 
weźmiesz udział w uroczystości. Czeka 
ciebie inwazja gości. Zaopiekuj się 
młodszym krewnym.

BLIŹNIĘTA. W  przyszłym tygod­
niu planety szczególną opieką otoczą 
młode pokolenie. Starszemu również- 
będą sprzyjać. Warunek sukcesu jeden 
I— śmiało zmierzaj naprzód, nie daj się 
unosić prądowi. 17-18 września odczu-*

jesz powiew szalonego wiatru babieatSK 
lata. •

RAK. Dodatkowe zadania w pracy 
raczej nie sprawią przyjemności. PrzyŁ 
tnij to jako boś nieuchronnego i nie 
narzekaj na los. Wkrótce się przekol 
nasz, że nie ma tego złego, co by na 
dobre nie wyszło. Twoich oponentńJj^l 
czeka hańba. Małżonkowie, którzy po­
stanowili się rozwodzić wycofają poda- 
nia. Młodą kobietę czeka nowe zauro- 
czenie.

LEW. Los odwróci się od swego' 
ulubieńca Iwa. Zawini w  tym.nie tyle 
los, ile nietypowy dla was brak zdecy­
dowania. Wygląda na tó, że ze szkodą , 
dla siebie ulegasz Obcym wpływom.13- 
15 września zakochani wystawieni-: 
będą na próbę. Pójdź do kościoła, jeśli 
chcesz zachować związek.

PANNA. Układ planet na niebie 
bardziej sprzyja damom niż płci silnej. *  
Płeć piękna będzie pełna energii i en­
tuzjazmu. We wszystkim będzie się tak 
dobrze wiodło, że aż wzbudzi zazdrość a  
otoczenia. Należy zrezygnować z do­
wolnej, nawet bardzo korzystnej zwią- i 
zanej z pracą oferty, o  ile pochództófl 
będzie od mało znajomej osoby. Wyg-,i 
ląda na to, że twoja namiętność do blis­
kiej osoby gaśnie.

W AGA. Twoje umiejętności zdo  ̂  ̂
będą szerokie uznanie, a zarazem! 
coraz więcej będzie zazdrośników oraz 
ludzi, którzy jawnie będą robili przyk­
rości. Być może jesteś zbyt surowy w 
stosunkach z  otoczeniem. Jeśli tak, to r 
nie zwlekaj z przeprosinami. Kłopoty i 
finansowe rączej nieuniknione. W 
domu sytuacja napięta. Iskierka nowej ; 
miłości gaśnie.

S K O R P IO N . N ieczysta siła 
usiłuje sprowadzić Skorpiona na ma­
nowce. Chce powaśnić go ze starym. 
przyjacielem. Nie słuchaj, co szepce ci 
do ucha wróg ludzkości, abyś na wieki 
nie zaprzepaścił swej nieśmiertelńq| 
duszy. Próba czeka zakochanych *51 
gdy uczucia zapłoną, zgaśnie zainterća 
sowanie tobą. Ale twoje serce nięzbwg 
to zasmuci.

STRZELEC. Dobra zmiana w 
twoim życiu m oże nastąpić 12 
września. Czekają wydatki. W  razie 
złego nastroju postaraj się go nie ujaw-; 
niać. Sukces niejednakowo sprzyjać! 
będzie obu płciom —  pięknej przypadli 

I nie go nieco więcej.

"Spokrewniło"... nazwisko
Bogdan Borusewicż, poseł na Sejm RP, członek komisji ds. mniejszości 

narodowych wraz z żoną Aliną (senatorem poprzedniej kadencji parlamentarnej) 
i dziećmi Sebastianem i Kingą swe wakacje spędzili w podwileńskim Niemenczy- 
nie. Gościli ich tu również Borusewiczowie—  mer miasteczka Mieczysław Boru- 1  

sewiezz żoną Leokadią i synem Darkiem. Los sprawił, że Borusewiczowie w swoim 
czasie zapoznali się w Gdańsku, gdzie poseł miał spotkanie ze swymi wyborcam^ 
zaś mer z podwileńskiego miasteczka spotykał się z rodakami. Borusewiczowi® 
Gdańska i z Niemcnezyna nie zbadali jeszcze dogłębnie swych rodowodów^ 
Twierdzą jednak, że nie Stoi to  na przeszkodzie w kontynuowaniu ich znajomość®

NA ZDJĘCIU: rodziny Borusewiczów w Niemenczynie (od lewej na prawo, 
Sebastian, Mieczysław, Alina, Kinga, Leokadia, Bogdan I Dariusz.

EKRANY
L I E T U Y A —  "Skalpy" (N iem - 

cy) —  o  12,14,16,18,20 (w  piątki 
-—  pół ceny). ' ' ; ’ *"»

V ILN IU S  "Ucieczka”
(U S A ) —  o  11.10, 13.20, 1530, 
17.40.

H ELIO S ■—  I  sala —  "Rambo 
I II "  (U S A )  —  o  10.30, 12.30,
14.30, 16.50, 19, 21; I I  wideosala 
—  "Kleszcze" (U S A ) — : o 11.10,

12.50, 14.20, 17.50; l l . I X  —<0 
1Z50, 14.20, 17.50. 11.IX  - r  Dła 
dzieci ——"Biały k ieł— 2" (USA)|j| 
—  O -10.50. "Zemsta piekieł-^B 
(U S A ) W ; <16, 19.30. "FikcyjifH 
przewodniczący" (U S A )  — 3 °
2iio.

PERGALE —  "Rambo * H3 
(U S A ) —  o  1130, 13.30, #3 0 , 
1730,1930.

AUŚRA—  "Ciało jako dowód-A  
(U S A )— o 10.30,13.50,15.40, IP.
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SOBOTA, 10 WRZEŚNIA 
LTV

9.05 rr Dla dzieci. 10.00 —  I dla 
rodziny, I dla domu. 10.30 —  Zgoda
11.20 — Nasz Język. 12.10 —  Witaj, 
frwicjo. 12.40— Fihn dok. 13.10— Serial 
dla dzieci "Dzlewięciołatka z Degras i".
13.40 — Sport na świacie. 14.25 — Klub 
filmowy; 14.55— "Lato Neringi-94'. 15.40 
—Filmy brad Motuzasów. 16.10 — Kon­
cert. 17.00 — Cudzego bólu nie bywa
18.00 — PHkarskfę mistrzostwa Litwy. 
■Żalgiris — EBSW“ — FK “Kaunas". Pod­
czas przerwy — Wiadomości. 19.55 —  
Telegra "Drogi sukcesu". 21.00 —  Pano­
rama. 21.35 — Pod własnym dachem.

— Serial krym. "Starzec". 23.25 —  
Wiadomości wieczorne. 23.40—  Koncert 
rockowy.

LITPOLIINTER TV
9.00— Poranne koka.11.00 —  "Uet- 

loto". 11.05 — Muzyka. 11.10 —  Smak. 
1125— Rkn “Sroka— złodziejka”. 13.00
— Izba Książki. 13.30 —  Mistrzostwa 
świata w sportach wodnych. 14.00 —  
Dziennik. 14.20 — Labirynt 14.50 —  Se­
rial dla dzied 15.15— Międzynarodowy 
WubloWorystyczny. 15.45— Tajemnice 
starego placu". 16.15 —  W święcie zwie­
rząt. 16.55 -Program rozrywkowy. 1.7145
— Muzyka. 17.50 — Chart Show. 16.40
— Ekspedycja "Afryka 1994-1995". 19.40
— Ola dzieci 20.00 —  Nowości plus.
20.35— Serial detołct "Hongkong. Ulica 
Źóta*. 21.90— Cztery koła, 21.50 —  Fes­
tiwal muzyki "Nida-94". 22.50 —  Film 
"Nocny stróż*.

TELE-3
9.00 — Filmy anim. 10.10 —  Lekcja 

f c  ang, 1050 — Film dok. 12.20 —  
Doświadczenia Korpusu Pokoju USA.
13.00—Magazyn nowości NBC. 14.00—  
Smak podróży. 14.30 —  Magazyn 
podróży. 15.00 — Przygody podwodne.
15.30 — Narciarstwo kanadyjskie. 16.00 
—Wzaciszu gwiazd. 16.30— Metro wiel­
kiego miasta. 17.00 —  Show Business.
17.20 — Nauka i technologia. 17.40 —  
Muzyka. 18.10— Sport na świecie. 18.40
— Styl 19.00 — Turniej tenisowy "US 
Opetf. 21.00 — Wiadomości. 21.10 —  
Turniej tenisowy ”US Open". 24.00— Pro­
gram A

WILEŃSKA TV
19.00 — Film "Romans biurowy" (1- 

2).22.00—Ceremonia wręczenia nagród 
za najlepsza wideoklipy MTV1994 r.

TV POLONIA
10.00—Wiadomości. 10.10— "Ziar- 

"0*-1035 — Brawo! Bis!. 13.00 —  Wia­
domości. 13.15 — WOW" —  serial dla 
młodych widzów. 13.45— Teatr Komedii: 
Jarosław Abramow-Newerly- “Wik-Klak" 
^•*5 — Filmy przyrodnicze. 15.00 —  
KolarsK wyścig Tour Pologne”. 15.30 —  
Program rozrywkowy. 15.45 —  "Zmień ni-

~~ serial komediowy TVP. 17.00 —  
Transmisja sportowa. 19.10 —  Sławomir 
Mrożek: "Męczeństwo Piotra Ohey*a 
®-20 — Dobranocka. 20.30 —  Wlado-

21.00 — Program rozrywkowy.
22.00 — Panorama. 22.30 — "Królowa 
Bon«* (10) — serial TVP. 2350 —  Słowo 
"• niedzielę. 23.30 — Program artysty- 
®iy. 050 — Program rozrywkowy. 1.30 
~  "Danton" — film (ab. prod. franc. —  
Pokkiej.

TVP-1
10.00—Wiadomości. 10.10— "Ziar- 

no‘-1MB—ł-10-W. 1Z00— "Podwod- 
** odyseja ekipy kapitana Costeau" —  
* * *  dok. prod. franc. 13.00 —  Wlado-

13.10 — Magazyn weekendowy. 
'*^"7 Walt Disney przedstawia. 15.20 

w Rempłe” — fragmenty spek-
16.30— ‘Zwierzęta świata" — serial 

P*®d. ang. 1655 — Bliskie spotkania —  
®*“hr. 17.30 — Serial filmowy. 

T °° ~  Tołeexpress. 16.20 — Magazy- 
jl®. Pfogram satyryczny. 16.30 — 
*? 6chu Wfrte-19.05 -  -Dobrana para" 
lATT .*e,,al Pr°d. anglelsko-amery- 

20-®° — Małe wiadomości DD. 
Wieczorynka. 20.30 — Wiado- 

Usa T  ~  film łab. prod. 
ł__. — "Sentymenty* — program

0-,cW*i' 24.00 - Wtado- 
*K?OMsobote-100 -

NIEDZIELA, 11 W RZEŚNIA  

LTV
Chrystusa. 9.35

— Budi^?ń ^ kontynent 10.20 
^^sultera 11.00— W śwlecle ko­

szykówki. 11.45—  Piętro 18/17. 12.35 —  
Program o NASCAR i innych zawodach 
samochodowych. 13.'00; —  Serial dla 
dzieci "Dziewięciolatka z Degrasi". 13.00
—  Koncert życzeń. T4.30 —  TV spektakl 
E  von Chorwat— "Opowieści Lasku Wie­
deńskiego". 17.00 —  Otwarcie zawodów 
litewskiej ligi w koszykówce kobiet 19.00

• — Wiadomości. 19.10—  Na łonie przyro­
dy. 19.35— TV Bałt "Wizja róży". 19.45 —  
Film "Tajemnica korony króla Carla-Hen- 
ryka". 21.00 —  Panorama. 21.35—  Tele­
turniej językowy "Znasz słowo —  znasz 
drogę". 22.40— Duński film "Policjant jest 
policjantem" (50).

BAŁTYCKA TV
9.00 —  Serial "Granica nocy" (61).

9.30— Tak świat się kręci" (67). 10.30 —  ' 
Spotkania. 11.00 —  Wędrówka na łono 
przyrody. 11.30 — 10 litewskich wideo- 
kfipów. 12.15 —  "Szczęśliwa ręka!” 10 naj­
lepszych. 13.00 —  Dziecięcy weekend.
14.30— Wideofilm. 15.00 —  Kroki. 15.30
—  Kino —  moją miłością. Film”Bernadet­
ta—  Cod Lourdes". 17.30—  Magazyn TV 
"Zjednoczone królestwo, dziś". 16.00 —  
XXIII festiwal muzyki popularnej "Połąga- 
94". 18.30 — Najlepsze mecze NBA.
19.30— NBA z bliska. 20.00— Serial Tak 
świat się kręci" (68). 20.55 -r- Nowości 
bałtyckie. 21.00 —  Serial "Granica nocy" 
(62). 21.30 —  Ja, ty i inni. 22.00 —  Godzi­
na CNN. 23.00 —  “Czarne- białe".

LITPOLIINTER TY |
7.15 —  Poranek olimpijski. 7.50 — . 

"Sportłoto". 8.00 —  Maraton-15. 8.30 —  
Wczesnym rankiem. 9.00— Poligon. 9.30
—  Dopóki wszyscy w domu. 10.00 —  
Poczta poranna. 10.50 —  Ze znakiem Pi. -
11.40 —  Zwierciadło. 12.20 —  Małe mias­
ta Rosji. 12.55 —  Ściągaczka 13.10 —  
Film dok. 14.00 —  Dziennik. 14.20 —  
Dialog na antenie. 15.00 —  Żywe drzewo 
rzemiosł 15.05— Okno na Europę. 15.40
—  Klub podróżników. 16.30 —  Wariacki 
dzień, albo dobranocka. 17.15—  Dzien­
nik. 17.25 —  Telęlocja. 17.40.—• Filmy . 
anim. .18.35 —  Beau monde. 18.55 —  . 
Pogoda. 19.00 —  Film "Super policjant".
20.55 —  Horoskop na tydzień. 21.05'— ■ 
Tangomania 21.30 —  Telegra Tak. Nie".
22.20 —  Festiwal muzyki "Nida-94”.

TELE-3
9.00— Film anim. 9.50—  Lekcja jęz 

ang. 10.00— Okno na przyrodę. 10.15—  
Film dok. 10.25 —  Muzyka. 13.05—  Mar­
keting i reklamą. 13.30 —  Program z Sza- 
weł. 15.35 —  Lekcja jęz. niem. 15.50 —  
For muła-1. 16.55 —  Deutsche Welle.
17.55 —  Formuła-1. 18.55 —  Przegląd. 
19.10— Spójrzmy uważniej. 19.20— Ho­
roskop. 19.30— POP TV. 20.00— Turniej 
tenisowy "US Open". 24.00 —  Turniej te­
nisowy "US Open".

WILEŃSKA TV
19.00 —  "Brylantowa ręka". 20.55 —  

Film "Dom Asherów". 22.45— CNN. Spoj­
rzenie w przyszłość. 23.10.— MTV.

TVP-1 -
9.30 —  Dla dzieci. 12.00 —  Wiado­

mości. 12.10 —  "Churchill" — sórial biog­
raficzny prod. ang. 13.45—  Koncert ży­
czeń. 13.45— Z kamerą wśród zwierząt
14.00 —  Kwant 14.20 —  Podróże na ce­
luloidzie. 14.55 —  "Długie oczekiwanie" 
(1) —  melodramat prod. USA. 16.10 —  
Program muzyczny. 16.30 —  "Krosfajer
17.00—  "Hollywoodzcy czarodzieje" —  
serial dok. prod. USA. 17.35—  Antena.
18.00 —  Teleexpress. 18.20'— Śmiechu 
warte. 19.05 —  "Dynastia Coibych" —  
serial prod. USA. 20.00 —  Wieczorynka.
20.30 —  Wiadomości. 21.10 —  "Córka 
senatora" — serial prod. USA. 22.05 —  
Sportowa- niedziela. 22.35 —  Publicysty­
ka międzynarodowa. 23.20 —• Program 
artystyczny. 0.15 —  "Policjanci" —  film 
łab. prod. USA. 1.45— Muzyka poważna.

PONIEDZIAŁEK, 12 WRZEŚNIA
LTV

7.45 —  Na dzień dobry. 18.00 —  
W iadom ości. 18.10 —  Program  
białoruski 18.20 —  Wiadomości (roa).
18.35—  Dla dzieci. 19.15—  Koncert folk­
lorystyczny. 19.55 —  Studio sportowe. 
2050 — 01, 02.03 20.40 —  Nie ma tego 
złego, co by na dobre nie wyszło. 21.00
—  Panorama. 21.35— Wieczór filmu fran­
cuskiego. Film "Niewierna żona".23.20—  
Wiadomości wieczorne.

BAŁTYCKA TY
7.30 — Horoskop. 7.35 — Serial Tak 

świat się kręci". (68). 8.30 —  Serial "Gra­
nica nocy" (62). 9.00 —  Godzina CNN.
18.30 —  Kino — moją miłością. Film 
"Bicie bębnów daleko na Południu". 20.00
—  Serial Tak świat się kręci" (69). 20.55
—  Sport na świecie. 21.00 —  Serial “Gra­
nica nocy" (63). 21.30 Nowości 
bałtyckie. 21;45 —  Nowości ze świata.
22.00 — Prospekt. 22.20 —  Godzina 
CNN. 23.00 —  XXIII Festiwal Muzyki Po­
pularnej "Połąga - 94".

LITPOLIINTER TV
7.00—  Poranne kolo. 9.00— Telegra 

Tak. Nie*. 9.50 — Tangomania. 15.00 —  
Dziennik. 15.25 — Nasz klub muzyczny.
16.00— Godzina gwiazd. 16.40— Spółka 
TVR "Mir". 17.00 — Dziennik. 17.25 —

świat dzisiaj. 17.40 —  Abecadło prywa­
ciarza. 17.50 —  Pogoda. 18.00 —  Godzin 
na szczytu. 18.25 —  Serial "Dzika róża".
18.55 —  program autorski W. Poznera
19.40 —  Dobranocka 20.00 —  Dziennik;
50.35 —  Pogoda 20.45 —  Spotkanie z A  
Sołżenicynem. 21.05— Bramka 21.35—  
Teatr + TV: otwarcie sezonu. 22.25 —  W 
gościnie u M. Magomajewa 23.10 
Dziennik. 23.20 —  Nowi mieszkańcy.
23.55 —  Ekspres prasowy.

. TELE-3 
• 7.30 —  Nowości NBC. 8.00 —  Tylko
dla dzieci. 8.25 —  Muzyka 9.00 —  Serial 
"Santa Barbara". 9.50—  Guinness Show.
10.20 —  Lekcja jęz. ang. 13.55 — Lekcja 
jęz. ang. 14.00 —  Dziś. 14.30 —  Biznes 
"Financial Tirnas" dziś. 15.00— Magazyn 
podróży. 18.30 —  Program z Kiejdan.
19.00—  Najświeższe wiadomości. 19.20
—  Muzyka. 19.30 —  Magazyn podróży.
20.30 —  Wiadomości. 20.45 —  Tylko dla 
dzieci. 21.10 —  Muzyka 21.25 —  Lekcja 
jęz. ang. 21.30—  Ciekawi ludzie. 22.00
—  Film "Jagody na Alasce". 23.40 —  Mu­
zyka 24.00 —  Wiadomości.

WILEŃSKA TV
19.00—  FHm "Czajkowski" (1). 20.30

—  Film "Środek świata". 22.45 —  Nowości 
postmuzyki. 23.00 —  MTV.

T V P 1
10.00 —  Wiadomości. 10.10 —  Dla 

dzieci. 11.Ó0 —  "Dynastia Coibych" V : 
serial prod. USA 12.00 —  Przyjemne z 
pożytecznym. 12.30 —  Z wiarą w nowe. 
'13.00 —  Wiadomości. 13.10 —  Agrobiz­
nes. 13.15 — -14.50 —  Telewizja eduka­
cyjna. 16.00 «  Magazyn muzyczny.
16.25 —  Alternatiwi. 17.00 —  "Moda na 
sukces" —  serial prod. USA 1755 —  Dla 
dzieci 18.00 —  Tetoexpress. 1850—  
Program publicystyczny. 19.10 — ."Lata­
jący cyrk Monty Pythona" —  serial prod. 
ang. 19.40 —  Historia TVP. 20.00 —  Wie­
czorynka 20.30— Wiadomości 21.15—  
Teatr Tełewiz^: Cłłfford Odets — ."Zloty 
chłopak". 22.55 —  Miniatury. 23.00 —  
Pula dnia 23.15 —  "Country Ameryka”.
23.45 —  Prosto z Belwederu. 24.00 — 
Wiadomości. 0.20 —  "Anioł zagłady* —  
film fab. prod. meksykańskiej. 1.50 — ' 
Przeboje Bogusława Kaczyńskiego.

WTOREK, 13 WRZEŚNIA 
LTV

7.45—  Nadzień dobry. 8.15— Witaj. 
Francjo. 18.00 —  Wiadomości. 18.10 —  
Rozmowy wileńskie. 18.20 —  Wiado­
mości (roa.). 18.35— Program dła dzied.
19.15 —  Film dok.- fab. "Cuda i inne 
czary" (2). 20.00 —  Turniej koszykówki 
"Lavera" Kowno —  "Plannja Bas ket" 
(Lułea Szwecja). 20.40— Gra pianista P. 
Geniułas. 21.00 —  Panorama 21.35 —  
Turniej koszykówki. "Lavera" Kowno —  
"Plannja Baaket” (Lułea Szwecja). 22.25
—  Magiczny teatr R. Bradbury'ego.

LITPOLIINTER TV
7.00 —  Poranne koło. 9.00 —  Serial 

"Dzika róża". 955 —  4 koła 9.45 —  Pro­
gram muzyczny. 'Wszystko!". 15.00 —  
Dziennik. 15.25 —  FHm anim. 15.50 —  
Mówiąc między nami.. 16.05 —  Rock.
16.40 —  Za kulisami. 17.00 —  Dziennik.
17.25 —  Głosy Rosji. 17.40 —  Pytajnik 
17.50 —  Pogoda 18.00 —  Puchar zdo­
bywców pucharów europejskich w ko­
szykówce. "AUetas" Kowno —  "MZT —  
Hepos Skopje" Skopje, Macedonia 19.30

—  Serial "Dzika róża". 20.00 —  Dziennik.
20.35 —  Serial Wyżyny". 2155 —  Muzy­
ka TV Anons. 21.40— A  Sokurow. 22.10
—  Puchar UEFA 1/32 finału. "Rotor" 
Wołgograd —  "Nantes" Francja. 0.05 —  
Dziennik. 0.15— Ekspress prasowy. Pro­
gram Bałtyckiej TV na kanale Lłtpołiin- 
ter. 18.00 —  Koszykówka Puchar zdo­
bywców pucharów europejskich. 
"Atłetas" Kaunas —  "MZT Hepos Skopje" 
(Macedonia).

TELE-3
7.30 —  Nowości NBC. 8.00 — Tylko 

dła dzieci 8.40 —  Muzyka. 9.00 —  Film 
"Jagody na Alasce”. 10.40 —  Ciekawi lu­
dzie. 11.20 — , Lekcja jęz. ang. 13.55 —  
Lekcja jęz. ang. ,14.00 —  Dziś. 14.30 —  
Biznes "Financial Times" dziś. 15.00 —  
Magazyn podróży. 19.00 —  Najświeższe 
wiadomości. 1950 —  Lekcja jęz. ang. 
1955 —  Muzyka 19.40 —  Serial "Santa 
Barbara". 20.30 —  Wiadomości. 20.45 -— 
Tylko dla dzieci. 21.10 —  Muzyka 21.25
—  Lekcja jęz. ang. 21.30 —  Wszystko dla 
śmiechu. 22.00— FUm "Uliczni żołnierze".
23.35 —  Muzyka 24.00 —  Wiadomości. 
0.10 —  Muzyka

WILEŃSKA TV
19.00 —  Film "Czajkowski" (2). 20.35

—  Film "Odległość— kilka lat świetlnych*.
22.45 —  Nowości poetmuzyłd. 23.00 —  
MTV.

TV POLONIA
10.00—  Wiadomości. 10.15 —  Pro­

sto z Belwederu. 10.30 —  "Karino" (3) —  
serial dla młodych widzów. 11,00 —  "W 
labiryncie”— telenowela. 12.00 —  Cztery 
czwarte —  magazyn. 12.30 —  Magazyn 
sportowy. 13.00— Wiadomości. 13.15 —  
"Panie na planie". 14.00 —  Panorama 
gospodarcza. 14.20— "Lalka” (2) — serial

TVP> 16.05 —  Odpukać, odpukać. 16.20 
Powitanie, program dnia 16.30— Anty 

Deniken: Początek czyli środek. 16.50 —
2 lamusa techniki: Od Sholesa do Re- 

‘ mingtona. 17.00 - -  Historia . 
współczesność: "Polskie siły zbrojne na 
Zachodzie 1939-1945". 17.30 — "Grą" 
tełetumiej. 18.00— Teleexpress. 18.15—  
"Karino" (4)— serial dla młodych widzów.
19.00 —  "Chłopi" (2) —  serial TVP. 20.00
—  Tak, jak w kinie. 20.20 —  Dobranocka
20.30 —  Wiadomości. 21,00 —  Prosto Z 
3elwederU.5t.‘10 — "Departament‘sztu­
ki". 21.45 — Polska Kronika Filmowa
22.00 —  Panorama 22 30.—  "Papierowe 
małżeństwo"— film fab. 23.55— Program 
na środę. 0.15 —  "Appasionato Vicenza".
1.00 —  Panorama 1.10— Wspomnienie 
oficera"— film dok. 2.10— Program pub­
licystyczny.

TYP I
10.00.—  Wiadomości. 10.10 —  Dla 

dzieci 11.00 —  "Życie" —  serial prod. 
japońskiej. 11.45 —  Portret europejski. 
Guido Cagnacci —  Leopold I w zbroi 
koronacyjnej. 12.00 —  Giełda pracy, 
giełda szans. 1250 r— Zaproszenie do 
stołu. 12.30— Prawnik domowy. 12.40—  
Klub Samotnych Serc. 13.00 —  Wiado­
mości. 13.10— Agrobiznes. 13.15— Te­
lewizja edukacyjna 16.00 —  Muzyczna 
Jedynka 16.30 —  Dla młodych, widzów: 
Sami o sobie. 17.00 —  "Pierwsze po­
całunki" (2) —  serial prod. franc. 1755 -!- 
Dla dzieci: "Tik-Tak". 18.00 — Teleex- 
press. 1850 —  "Aria ze śmiechem" (2).
18.40— Automania 19.05 — "Simpsono- 
wie" (2) —  serial anim. prod. USA 19.30
—  Rewizja nadzwyczajna 20.00 —  Wie­
czorynka 20.30 — Wiadomości. 21.10 — 
"Na przekór losowi” —  film fab. prod. 
USA 23.00 —  Pub dnia 23.15 —  Sej- 
mograf. 23.30 —  Program ekonomiczny.
24.00 —  Wiadomości. 0.15— "Ojczyzna”
—  film dok. 1.05 —  Program publicysty­
czny. 1.30— Skąd ta wrażliwość? 2.10—  
Publicystyka kulturalna

ŚRODA, 14 WRZEŚNIA 
LTV

. 7.45 —  Na dzień dobry. 18.00 —  
Wiadomości. 18.10 —  Koncert 18.35 —  
Wiadomości (roa). 18 50 —  Dła dzieci.
19.30 —  FUm dok. 20.15 —  Słowo 
chrześcijanina 20.25 —  Serial "Psi dom".

’ 21.00 —  Panorama 21.35 —  Spektakl 
Kaunaskiego Teatru Dramatycznego. J. 
O. Neil "Sznur". 22.35 —  Muzyka i my. 
2350 —  Dziennik wieczorny.

BAŁTYCKA TV
7.30— Horoskop. 7.35— Serial Tak 

świat się kręci*. 8.30 —  Serial "Granica 
nocy ". 9.00— Prospekt. 9.20 — 10.00 —  
Godzina CNN. 18.00 —  Koszykówka
19.30 —  Przegląd koszykówki 19.45 —  
Nowiny bałtyckie. 20.30 —  Koszykówka
22.00— Serial Tak świat się kręci". 22.50
—  23.30 —  Godzina CNN.

LITPOLIINTER TV
7.00 — Poranne koło. 9.00 —  Serial 

"Dzika róża". 15.00— Wiadomości. 1555
—  Film anim. 15.50— W  gościnie u Kop­
ciuszka 16.05 —  FUm anim. 16.40 —> 
"Mir". 17.00 —  Wiadomości. 1755 — * 
świat dzisiaj. 17.40 —  Technodrom.
18.00 —  Koszykówka 19.30 —  Serial 
"Dzika róża". 20.00— Wiadomości. 20.30
—  Koszykówka 22.00 —  Piłka nożna
23.20 —  Wiadomości. 23.30 —  Piłka 
nożna 0.30 —  Ekspres prasowy.

TELE-3
7.30 —  Nowości NBC. 8.00 —  Tylko 

dla dzieci. 8.40 —  Muzyka 9.00 —  Serial 
"Santa Barbara”. 9.50 —  śmiechu warte.
9.55 —  Lekcja jęz. ang. 13.55 —  Lekcja 
jęz. ang. 14.00— Dzisiaj. 14.30— Biznes 
dzisiaj. 15.00 —  Magazyn podróży. 18.30
—  Program z Jurborka. 19.00 —  
Najświeższo wiadomości 1950— Lekcja 
jęz. ang. 19.25 — Muzyka 19.40 — Serial 
"Santa Barbara". 20.30 —  Wiadomości.
20.45 —  TyUco dla dzieci. 21.10 —  Muzy­
ka 2150— Lekcja jęz. ang. 21.30— FHm 
dok. "Moja wieś". 22.00— Film fab. "Przy­
lądek buntu" (2). 22.55 — Muzyka 24.00 v
—  Wiadomości.

W ILEŃSKA TY
19.00 —  FHm fab. "Statki szturmują 

twierdzę" (Rosja). 20.50 —  FHm fab. "Ba­
riera" (Bułgaria). 22.45 —  Nowości po­
stmuzyki. 23.00 —  MW.

TYP I
10.00 — Wiadomości. 10.10—  Dla 

dzieci. 11.00 — ‘Słoneczny patrol" — se­
rial prod. USA 12.00 —  Od niemowlaka 
do przedszkolaka 12.30 —  Magazyn 
"Nasze państwo". 13.00 — Wiadomości.
13.10 —  Agrobiznes. 13:15 — Telewizja 
edukacyjna. 16.00 —  Muzyka 
młodzieżowa 16.30 —  Raj — magazyn 
młodzieżowy. 17.00 — "Moda na sukces"
—  serial prod. USA. 17.25 —  Pajdokracja
— magazyn dla dzieci. 18.00 — Tełeex- 
press. 18.20 —  Miliard w rozumie — tele­
turniej. 19.00 —  "Słoneczny patrol” — se­
rial prod. USA 20.00 — Wieczorynka.
20.30 —  Wiadomości. 21.10—  Studio 
sport I runda Ligi Mistrzów. 23.15 — Puls 
dnia 23.35 —  "Dyliniarnia" —  Film dok.
24.00 —  Wiadomości. 0.20 — "Karate po

polsku"— film fab. prod. połskiej. 2.00—  
Magazyn muzyczny.

CZWARTEK, 15 WRZEŚNIA 
LTY

7.45— Dzień dobry. 18.00— Wiado­
mości. 18.10 —  Niemiecki serial dok. 
"Moje przygody i badania na morzu".
18.35— Wiadomości (ros.). 18.50— Pro­
gram dla dzieci 19.30 —  Koncert 19.40
—  Rząd postanowH. 19.55 — Katolickie 
studio. 20.25 —  Miłośnikom piłki nożnej.
2 1 .00— Panorama 21.35 —  Żółte, zielo­
ne, czerwone. 22.35— Piłka nożna 23.30
—  Dziennik wieczorny. 23.45 —  Piłka 
nożna*

LITPOLIINTER TV
7.00 — Poranne kolo. 9.00 — Serial 

"Dzika róża”. 9.25 — Festiwal muzyczny 
"Nida-94”. 15.00— Wiadomości. 15.25—  
Film anim. 1550 — Multitrołija 16.05 — 
Do lat 16 i więcej. 16.40— Planeta 17.00
—  Wiadomości. 1750 —  Cztery koła 
17.40— Audycja muzyczna 18.00— Go­
dzina szczytu. 1855 —  Serial "Dzika 
róża". 18.55 —  Eksłdu żywność. 19.40 —  
Dobranoc, dzieci 20.00 —  Wiadomości
20.30 — O pogodzie. 20.35 —  Serial 
Wyżyny". 21.30— Film fab. "Ja i Katarzy­
na” (1-2). 23.35 —  Wiadomości. 23.45 —  
śpiewam dla was. 0.10— Ekspres praso­
wy.

TELE-3
7.30 —  Wiadomości NBC. 8.00 —  

Tylko dla dzieci 855 —  Muzyka 9.00 —  
Serial "Santa Barbara". 9.50 —  FHm dok. 
1050 — Lekcja jęz. ang. 13.55 —  Lekcja 
jęz. ang. 14.00 —  Dzisiaj. 14.30 — Aktu­
alności biznesu. 15.00 —  Magazyn 
podróży. 18.30 —  Program zTełsz. 19.00
—  Najświeższe wiadomości 19.20 —  
Lekcja jęz. ang. 19.25 —  Muzyka 19.40
—  Serial "Santa Barbara". 20.30 — Wia­
domości 20.45— Tylko dła dzieci 21.10
—  Muzyka 21i25 —  Lekcja jęz. ang.
21.30 — Film dok. 22.00 —  FHm fab. 
"Bamey Bamato* (3). 23.00 — Muzyka
24.00 —  Wiadomości. 0.10 — Muzyka

WILEŃSKA TV
19.00 —  FUm fab. "Pierwsza miłość* 

(Rosja). 20.30 —  FUm fab. 22.45 — No­
wości postmuzyki 23.00 —  MTV.

TV POLONIA
10.00 —  Wiadomości. 10.15 — Na 

polską nutę —  program dla dzieci 11.00 
— "Akwen Eldorado” (4 ost)— serial TVP.
12.00 —  "Podróże do Polski" —  teletur­
niej. 12.30 —  Koncert życzeń. 13.00 —  
Wiadomości. 13.15 —  Magazyn gospo­
darczy. 13.45— Program publicystyczny.
14.00 —  Panorama gospodarcza 1450
—  Adaptacje literatury: “Dolina Issy" —  
film fab. 16.05— "Przewoźnik pogodnych 
twarzy" —  film dok. 16.30 —  Postawy: "I 
opowiedział mi historię swego żyda."
17.00 —  "Znała czasu” — magazyn kato­
licki. 17.25 — "Panie na planie" — wido­
wisko rozrywkowe. 18.00— Tełeexpress. 
18.15— ”Do przerwy 0:1” (3)— serial dla 
młodych widzów. 18.40 —  Filmy animo­
wane dla dzieci. 19.00— "Noce i dnie” (3)
—  serial TVP. 20.00 —  Tak, jak w łonie.
20.20 —  Dobranocka 20.30 — Wiado­
mości 21.00—  Program publicystyczny.
21.15 —  Studio Kontakt — magazyn po­
lonijny. 21.45 —  Tata a Marcin powie- 
dziar. 22.00— Panorama 22.30— Spek­
takl. który lubię i pamiętam: Aleksander 
Bardini: Stefan Żeromski —  "Uciekła mi 
przepióreczka". 055— Widowisko publi­
cystyczne. 1.00 —  Panorama .1.10 —  
"Gra o wszystko”— film o tematyce spor­
towej. 2.10 —  "Pegaz”.

TYP 1
10.00 — Wiadomości. 10.10 —  Pro­

gram dla dzieci. 11.05 —  "Żar tropików"
— serial prod. USA 12.00 —  Gotowanie 
na ekranie. 12.20 —  To jest łatwe —  . 
Oczko w prawo... 12.30 — Rozmowy Do­
roty Wellman. 13.00 —  Wiadomości
13.10 —  Agrobiznes. 13.15 — Telewizja 
edukacyjna. 16.00 —  Muzyka 
młodzieżowa 16.30 — Słowa słówka i 
półsłówka— teleturniej. 17.00— "Oddział 
dziecięcy" (2) —  serial prod. ang. 1755
—  "Gdzie jest Wall/ — serial prod. ang.
18.00 —  Tełeexpress. 1850 — Teletur­
niej. 18.40— "Filmidło”— magazyn filmo­
wy. 19.05 —  "Małe cudo” — serial prod 
USA 19.30 —  Znaki czasu — program 
redakcji katolickiej. 20.00 — Wieczoryn­
ka 20.30 — Wiadomości 21.10 —  "Zar 
tropików” — serial prod. USA 22.05 —  
Tylko w Jedynce. 22.50 — Magazynio.
23.00 — Bilans. 23.10 —  Gliny — maga­
zyn policyjny. 23,25 —  "Pegaz”. 24.00 — 
Wiadomości gospodarcze. 0.20 —-Re­
portaż. 1.00 — "Byłam tu szczęśliwa* — 
film fab. prod. ang. 2.30 — Program roz­
rywkowy.



KUPUJEMY I SPRZEDAJEMY 
WALUTĘ 

codziennie od godz. 9.00 do 20.00. 
YUnins, Yrubierskio 2, obok pL 

Katedralnego, leL 22-70-17.
( l in .  907)

W  Wilnie na okres 2-3 lal poszu- 
k^jf dwupokojowego mieszkania albo 
jednopokojowego mieszkania plus 
osobnego pokoju albo dwóch osob­
nych pokojów.

Zwracać się leL 44-05-73 od godz. 
22 do 23.

(Zam. 914)

W TRYBIE PILNYM 
pomagamy w załatwiania doku­

mentów do Ro^ji, Holandii (Utrecht).
Korzystne podróże komercyjne w 

soboty na trasie: Wilno —  Warszawa 
—  Moskwa— Wilno.

Licencja nr 000011.
Yilnius, teL 61-31-42,61-31-06.

(Zam. 919)

S P Ó ŁD ZIE LN IA  Z AP R A SZA 
chę tnych budowania mieszkań 2, 

3, 4-pokojowych w N. Wllejce. 
Vilnius, teL 69-61-97.

(Zam. 9-F)

SPR ZED AM  
dożą zagrodę 24 km od Wilna lub 

zamienię.
YUnlus, teL 42-49-85.

(Zam. 837)

OBSŁUGA WESEL 
Proponu jem y usługi muzy* 

kantów, fotografów, gospodyń, samo­
chody.

VUnlus, teL 64-23-32.
(Zam. 832)

Wyrazy głębokiego współ­
czucia Wielebnemu Księdzu Da- 
riuftzowl GÓRSKIEMU z powo­
du zgonu Ojca składa zespół 
pracow ników  Suderwsklej 
Szkoły Podstawowej.

Składamy wyrazy głębokiego 
współczucia, staroście gminy 
rsaszańsk iej Antoniem u 
Ż U KO W SKIEM U  X powodu  
przedwczesnego zgonu jego 
Brata

Zespół spółki 
rolnej "Gulbinal"

S P R Z E D A JE  SIĘ 
nie dokończony jednopiętrowy 

dom w Niemenczynie. Zainstalowa­
ne: elektryczność, wodociąg, kanali­
zacja, telefon, urządzone są kuchnia i 
jeden pokój.. Orientacyjna cena —
18.000 USD.

Zwracać się teL 57-16-32, 41-65-
65.

(Zam. 833)

Profesjonalną videokamerą 
FILMUJĘ 

wesela i inne imprezy. 
Zamówienia należy składać zaw­

czasu. Viinius, teL 76-27-38,46-72-82.
(Zam. 820)

KAPELA KAZIUKA 
WILEŃSKIEGO 

zabawia gości na weselach I 
różnych imprezach, wystąpi z koncer­
tem na zamówienie.

Telefonować: 67-17-46.
(Zam. 859)

KALENDARIUM
* Sobota (10.DQ jest253 dniem 1904 

r. Do końca roku 112 dni.
■ *  Znak Zodiaku — Panna.
*  Imieniny: Aldony, Łucji, Łukam, 

Mikołaja.
- •*Wschód8k>ńca — 6.40,zachód— 

19.50.
Długość dnia — 13 godz. 10 min.
Niedziela (11JX)
* Imieniny: Dagny, Jacka, Prota, Te­

odory.
* Wschód Słońca— 6.42, zachód— 

19.47. Długość dnia 13 godz. 05 min.
Poniedziałek (12.0Q
*  Imieniny: Gwidona. Marii.
* Wschód Słońca— 6.44, zachód— 

19.45. Długość dnia 13 godz. 01 min
* Księżyc. Pierwsza kwadra o godz. 

14 min. 35.

Litewska Służba Hydromctcoro* 
logiczna przewiduje na lOwiześniabez 
opadów, wiatr południowo-wschodni 
umiarkowany. Temperatura 18-20słop- 
ni ciepła.

W  ciągu następnych dwóch doi 
przelotne opady. Temperatura w nocy 
9-14, w dzień 15-20 stopni ciepła.

Dyżurni wydania:

Łucja B R ZO ZO W S K A 
Zbigniew M AR KO W IC Z 
Krystyna B O G D AN O W ICZ 
Krystyna R U C ZYŃ S K A  ' )  
Antonina M ISZCZUK 
Anna R ZEW U SKA

Codziennie o 19.30 z  dworca 
autobusowego kursuje autokar 
W ILN O -W AR SZAW A -W ILN O .

Przybywa do Warsza­
wy na dworzec Wschodni o 
godz. 4.00. Następnie dla 
wygody pasażerów jedzie 
na stadion i o godz. 12.00 
odjeżdża do Wilna. Przy­
bywa do W ilna  o godz. 
21.30. Bilety do nabycia w 
kasach dworca.

(Zam. 835)

Sklep jubilerski

J  Ogłoszenia } 10 w rze śn ia  1994 r. s t r .  1 j

“KRAŚTOTVARKA“ oferuje:
podróże poznawcze do Warszawy —  Krakowa 18 

września, do Berlina (Brama Brandenburska, zamek 
w Scharlotenburgu, Czerwony Ratusz. Poczdam — •. 
Pałac SanssuocL zamek w Batelsbcrgu) 18 września, 
do Paryża —  Londynu —  Berlina 25 września. 

Wypoczynek nad morzem I jeziorami.
Vilnlus, teL 35-51-87,
Kaunas, teL 20-43-59, 

ą f ln t i i  KUlpnh, teL IS-M4
iz«n. ero,

^  i i s iT ic t m ]
FIRMA "BALTICON" Z  MIŃSKA

ofenąfe
cotygodniowe wyjazdy I przewozy cargo M IŃSK —  ZJEDNOCZONE i 

EMIRATY ARABĆKIĆ (SZAROŻA) —  MIŃSK.
. Dostawa bagaiu do Wilna, Kowna odbywa się transportem samocho- j| 

dowym.
Prosimy zwracać się: Mińsk, teL (kierunkowy8-0172) 25-34-87,25-14-87. ;|

(Zam. 848) j|

Wileńskie Państwowe Centrum Szkolenia 
Zawodowego "NAUJININKAI"

Organizuje dzienne i wieczorowe kursy szwuczek-krojczyń. 
Osobom, które ukończą grupę dzienną, przyznawana jest kate­

goria umożliwiająca zatrudnienie.

Zwracać się: Vilnius, Tyzenhauzt| 17, tel. 69-54-X2,69-53-26.
(Zam. 869)

ZnadWite
Radio 73.34I103.S FM

Radio "Znad W ilii* codziennie 
proponuje następujące pozycje 
programu:

• Wiadomości i pogoda: od. 6.00 do
23.00 co godzinę.

• Radio-budzik. 6.05.
e Kawa z radiem *Znad Wilii": 7.05. 
e Kalendarium historyczne: 7.15.
•  Konkurs poranny: 7 JO.
• Serwis BBC: 8.00,19.00,23.00.
• Horoskop: 8.15,9,15.
• Kursy walut: 9.30, 10.30, 11.30,

12.30.
• "Słowo niedzielne" -program religij­

ny (niedziela): 930.
• Przegląd prasy: 9.45.
• Godzina rosyjska: 10.00,15.00.
• Koncert życzcri: 11.05,19.30.
• Serwis kultura!ny: 11 JO, 1430.
• Kuferek radia "Znad Wilii": 12.05.
• Program "Astrologia dla każdego":

15.30 (wtorek i czwartek).
• l.ista przebojów: "Zwariowana 

Dziewiętnastka": 16.05 (sobota).
• Konkurs "3xtak": 17.05.'
• Godzina litewska: 18.00.
• Dobranocka: 2030 (sobota, nie­

dziela - konkurs dla najmłodszych).
• Wiadomości dla dzieci: 20.30 (so­

bola).
• Konkurs wieczorny: 22.05.
• Muzyczna noc: 24.00.
Dział reklamy radia (Znad W ilii": 
2056 Viinius, al. Laisv£s 60, 
tel. 42 94 57.

SPRZEDAJEMY 
działkę 0,4 ha z domem i zabudo­

waniami. TeL 63*10*79.
(Zam. 818)

Firma "YITOMA"
w dowolnych ilościach od przedsiębiorstw 

i osób prywatnych

skupuje złom metalowy
Yilnius U L  (8-22) 64-04-51, f»x  640434; 
Kaunas, tel. (8-27) 75-73-87, f »x  756574; 

Panevtźys, tel. (8-254) 64-035;
Alytus, tel. (8-235) 53-225;

Taurage, tel. (8-246) 51-289;
Ignalina, tel. (8-229) 53-544;

V ilkaviilds, tel. (8-242) 54-909;
Ktdalniai, tel. (8-257) 57-571;
Kupi&kis, tel. (8-231) 53-364;
Jonava, tel. (8-219) 62-178;

M aieik ial, tel. (8-293) 65-182;
Roldśkis, tel. (8-278) 54-593;

Radvlliśkis, tel. (8-292) 52-125 
Utena, tel. (8-239) 69-980;

Zarasalt tel. (8-270) 58-394;
B iiia i, tel. (8-220) 52-564;

Anykttia i, tel. (8-251) 51-582;
Śiaullai, tel. (8-214) SO-457;

Plac przeładunkowy w Warenie.
Staęja kolejowa w VidukJe, 

tel. (8-228) 55-305.
Plungt, tel. (8-218) 51-472; 

Śvenćioneiiai, tel. (8-217) 31-670;
Molótai, tel. (8-230) 51-984;

Subaćius, tel. (8-231) 55-249;
Telśia i (8-294) 51-402;

Śilutćs raj., Pagćgiai, tel. (8-241) 57-234; 
Tytuv6nai, stacja kolejowa, tel. (8-297) 47-683.

(Zam. 779)

P R O D U C E N T SPR ZED A JE 
spódnice z iorlely i angory na 

rynki byłego Zwlqzku Radzieckiego 
(bardzo duie rozmiary, szerokość 130 
cm). Niska cena hurtowa.

TeL Warszawa, 564)4-00.
(Zam. 7-7)

Skupuje i sprzedaje 
wyroby jubilerskie, skupuje 

złoto, platynę, ordery Lenina, 
pallad, srebro techniczne. 

Rozliczamy się od razu! 
Zwracać się: Nuugarduko 

30, YUnius, leL 26-15-56.
(Zam. 862)

Wileński
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